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PRZEŁOM ROSYJSKI NOWINY I ODGŁOSY Z D N i A

odbyć się na wiosnę. Centrum pr

WATYKAN ! CZiCHlSfcWArjA

POGROMY CHRZEŚCIJAN W CWLW-ł

mó-

w 
p-

szkolną i tylko w wypadku, gdyby 
przeprowadzenie tej ustawy się nie 
udało, zdecydowałoby się na rozwią­
zanie Reichstagu jeszcze w marcu. 
Jeżeli jednak ustawa dojdzie do skut

_ ,_____ __ ____ , -przypusz-
wręczona będzie w dniach najbliż-

P. PARKER GILBERT
BRUKSELA, 22.1. AW P. Parker Gil­

bert odbył dziś dłuższą naradę z p. Jasna. 
rem i był przyjęty na półtoragodzinnej au­
diencji u Króla Alberta Po odbyciu sze­
regu dalszych narad, ajent reparacyjny u- 
dał się do Berlina.

POROZUMIEŃ^ FRANCI W1-11SZPANSKIE
W SPRAWIE TANGERU

ZACHWIANIE SIE KOALICJI RZĄDOWEJ RZESZY
WYBORY SPODZIEWANE NA WIOSNĘ

EXPOSE P. POINCAREGO
PARYŻ, 22.1. PAT. W kuluarach Izby 

Deputowanych potwierdza ą wiadomość, że 
przy okazu debaty finansowej, rozpoczyna 
jącei się dnia 24-go b. m. Poincare wystą­
pi w Izbie z exposé, które będzie miało 
charakter wyłącznie techniczno-finanscwy, 
z pominięciem wszelkich zagadnień polity­
cznych. któro Premier ma omówić oddziel 
nie na jednem z następnych posiedzeń Iz­
by Deputowanych.

W ości 
żandarmeria starają się o przywróce­
nie porządku. Celem uspokojenia lud­
ności wszyscy aresztowani, z wyjąt­
kiem przewćdców, zostali wypuszczę 
ni na wolność.

zmian w przepisach j uzupełnieniu Reich- 
swehry. W kwestii polityki w stosunku do 
wschodnich Wenów pogranicznych Niemiec, 
p. Minister Groener ma się solidaryzować 
jakoby całkowicie z niemiecko-narodowym 
Ministrem Rolnictwa i Wyżywienia p. Schie 
le, który przeprowadza głównie całą akcję 
pomocy dla obszarów pogranicznych i sub- 
sudjów dla rolnictwa w Prusach Wschod­
nich

mogi życia gospodarczego.
P. Rybinkar stwierdza m. in., że 

wśród inteligencji rosyjskiej o wyż­
szym poziomie wcale nie spotkał ko­
munistův... Przeważa indywidualizm, 
który nie daje się żadną miarą ułożyć 
w ciasne ramy komunistyczne. Inte­
ligencja ta pracuje, w najgorszych 
często warunkach, i zwycięża...

Wszystko to świadczy, że komu­
nizm w Rosji przeżywa obecnie cięż­
kie przesilenie. Właściwie rozpływa 
się powoli w nicość. Słan taki oczy­
wiście może trwać długo, ale podob­
ne konanie nigdy nie może już prze­
istoczyć się w młodzieńczy rozkwit, 
pewny swego jutra.

Leon Radziejowski

B. KANCLERZ WIRTH
PARYŻ, 22.1. PAT. Podczas rozmowy z 

przedstawicielem Matina, b. Kanclerz Wirth 
oświadczył, że jest zwolennikiem zbliżenia 
francusko-niemieckiego, które, iego zdaniem, 
nnwinno poprzedzić zdrową rekonstrukcję 
Eurony. Pozatem b. Kanclerz nronrecki wska 
zał na nocieszaiace sytnnfomy, iakie się uia- 
wniły we wszystkich gałęziach produbcii obu 
kra’ôw i dał wyraz nadziei, że wybory do 
Parlamentu, jakie się odbędą w 1928 r. w 
szeregu krajów ntoruia drogę dn takiego 
zjednoczenia Eurony, które potrafi równo­
cześnie uszanować wszelkie tradycje naro­
dowe, regionalne i indywidualne.

PARYŻ, 22.1. AW Poincare przyjął na 
audiencji znanego działacza centrowego > 
b. kanclerza Niemiec dr Wirtha i odbył z 
nim dłuższą konferencję na temat francus- 
ko-nicmieckiego porozumienia.

WSPÓLNY CEL I INNE
Stronnictwo Chłopskie, lista nr. 10, ogła­

sza w Gazecie Chłopskiej z 22-go b. m o- 
dezwę wyborczą Zarządu Głównego p, t. 
Dziesięcioro Przykazań, z których trzy są 
takie:

— 3-cie. Dążcie do takiej zmiany kon­
stytucji obecnej, aby Prezydenta Rzeczy­
pospolitej wybierał zcały Naród w powszech- 
nem, równem, bezpośredniem i tajném gło­
sowaniu i aby Senat, jako zbyteczne sie­
dlisko wszelkiej reakcji. został zupełnie 
skasowany,

— 6-te. Pamiętajcie, że chłop bez zie­
mi będzie zawsze zdychającym nędzarzem, 
zależnym ód obszarnika, kapitalistów i księ 
ży, a więc, że reforma rolna bez odszkodo­
wania i upaństwowienie lasów jest podwali­
ną egzystencji i rozwoju klasy chłopskiej.

— 7-me. Pamiętajcie o tern, że skasowa­
nie konkordatu i rozdział kościoła od pań­
stwa. to wyzwolenie klasy chłopskiej z wy­
zysku i średniowiecznej opieki nad sumie­
niem i oświatą chłopską.

Więc Str, Chł. wspólnie z Bezp, BI, Wsp. 
z Rz, dąży do wyborów nowszechnych Pre­
zydenta, a czem ono jest i do czego dąży 
dalej, pokazują jego przykazania 6-te i 
7-me.

PARYŻ, 22.1. PAT, Malin donosi, 
że Msgr. Dcguebnant otrzymał de­
pesze z Hong-Knng od M~gr. Derays- 
sac Biskupa i Wikariusza Apostolskie 
go w Swatou, zawiadamiającą, że w 
całym szeregu miast duńskich komu- 
niści niemal całkowicie rozgromili

BERLIN. 22.1. PAT. Lewicowa 
Welt am Montag twi-erdzi, że koła 
polityczne uważają obecną koalicję 
rządową za skazaną na zagładę w naj 
bliższym czasie. NiH już nie wątpi w

I rozwiązywanie wszelkich zatargów 
drodze pokojowej. Odpowiedź 
Brianda stwierdza:

— Francja jest gotowa współdzia­
łać w usiłowaniach w St. Zjednoczo­
nych wszelkimi środkami, dającymi 
się pogodzić z faktyczną sytuacją, 
wynika* ącą z przyjętych przez Fran­
cję zobowiązań międzynarodowych. 
Francja chętnie przyjęłaby wszelki 
nrojekt, pozwalający na pogodzenie 
uroczystego potępienia wojny z mię- 
dzynarodowemi zobowiązaniami róż­
nych narodów i z uprawnioną troską 
każdego państwa o bezpieczeństwo.

PRAGA; 22,1. PAT, Na wczoraj­
szej Radzie Ministrów nod przewod­
nictwem Wiceprezesa R. M. Msgr. 
Szramka uchwalane zostało zatwier 
dzenie modus vivendi Czechosłowa­
cji z Watykanem. Noty między Wa­
tykanem a Czechosłowacją zostaną

BERLIN, 22,1. PAT. Nacjonalistyczny 
Der Montag ogTasza program nowego Mini­
stra Reichswehry p, Groenera, podany dz‘en 
n'kowi rz^omo z kół. zbliżonych nolitycz 
nie i osobiście do p. M.nisgra. W programie 
tym przyjaciele bliscy p. Minist-a Groencra 
zapowiadają, że nowy Minister nie zamie­
rza przeprowadzać żadnych zroadp’czych re 
form w czasie najbliższym, a przed ewszys1- 
kiem aie zamierza przeprowadzać żadrych

bieg dotychczasowej rozprawy budżetowej 
bynajmniej nie sprawiał wrażenia, jakoby 
koalicja centrowa była jednolita, raczej 
wykazała ona pewne rozprężenie. Szcze­
gólnie w Centrum zaznacza się wyraźny 
zwrot ku nowej orientacji, wynikłej wsku 
tek tego, że Stronnictwo Centrowe nie je<d 
pewne swoich szeregów partyjnych. W 

Partji Centrowej zaznaczyła się wyraźna 
rebelia Koła Roi otnicze. pozostające pod 
wpływem Wirtha a maj? ce wyraźne zabar 
wienie socjalistyczne o charakterze kato- 
lickim. uzyskały stanowczy wpływ na ma 
ay centrowe, które dzisiaj nie chca już nic 
wiedzieć i o swych dawnych przewódcach 
i zM’ża:ą się coraiz bamtziej do lewicy.

KONKORDAT Z LITWĄ
KOWNO, 22.1. AW. Pisma litewskie po­

dają, że Ojciec Święty nadał odznaki Pre­
zydentowi p. Smeton'e i Prezesowi R. M. n 
Waldemarasowi za zasług’, położone około 
zawarcia konkordatu z Watykanem,

KONWENCJA KOLOŇSKA
BERLIN, 22,1, AW. W wyniku rokowań 

reńsko-westfalskich syndykatu węglowego 
z odpowiednimi czynnikami francuskimi w 
Paryżu w sprawie dostaw reparacyjnych 
węgla kam'ennego, uchwalono przedłużyć 
kónwencję kolońiską do czerwca b. r. Ce­
lem ustalenia programu dostaw rena-acyj- 
nych węgla kamiennego w okresie od mar . 
ca do maja b. r., odbędą się. osobne nara­
dy, które rozpoczną się 10-go lutego b. r.

O ROKOWANIAEH 
FRANCUSKO-WŁO 5KICH

PARYŻ, 22.1. PAT. Petit Parisien, 
wiąc o przyszłych rokowaniach francucko-
włoskich i analizując niektóre żądania wło­
skie, zauważa, że wśród najważniejszych 
spraw znajduje się sprawa Bałkanów, któ­
ra będzie musiała być omówiona wyczerpu­
jąco w porozumieniu z zainteresowanemi 
stromimi, t, zn. Państwami Bałkańskie­
mu

W końcu Petit Parisien zauważa, że Wło­
chy powinnyby zapewnić sobie życzliwość 
ze strony Jugosławji, dając jej uspokajające 
zapewnienia co do własnych zamiarów, a to 
w tym celu, ażeby zapobiec utworzeniu się 
spo'stego błotku rozdrażnionych ludów bał­
kańskich, które nie zawsze dadzą się uspo­
koić zarpomocą dobrych rad. udzielanych 
przez Rządy w Paryżu i Londynie.

miejscowe gminy chrześcijańskie. Ty­
siące uchodźców chrześcijańskich, a m. 
in, misjonarze, którym udało się z 
trudem uratować ż^,cie. potrzebują 
obecnie nagłej nonwcy w ciężkiem po 
ł^ż-eniu, w jakiem się obecnie znaj­
dują.

bec tego spodziewane jest wkrótce 
oznajmienie Włochem i Anglji, ,akie 
koncesje będą im zaproponowane 
zgodnie z ich in w: esami. Podobno 
właśnie sprawy Tangeru będą pierw­
szym punktem rozmów Ambasadora 
Francji w Rzymie z p. Mussolinim.

W ST.-G0TTH4RD
jowe zwróciły się z kolei 20-go b, m. do 
władz austrjackich oświadczając gotowość 
spełnienia obecnie pierwotnego żądania 
władz austriackich cofnięcia wagonów na 
tzrytörium Austrji, wtadze austriackie dnia 
21-go b. m. ża/anie to odrzuciły. W tym 
sb>nie rzeczy władze węgierskie, zgodnie 
t obowiązującym rcgulanrnem. zwrócą się 
obecnie o wyśnienia do fiimy. która rze 
ožnuv transport wyekspediowała.

GENEWA, 22.1. AW, Wbrew wiadomo­
ściom, rozpowszechnianym przez cały szereg 
pism, okazuje się, że do Sekretarjatu Ligi 
Narodów nota Małej Enlenty w sprawie wę 
gierskich transportów brom i zajścia w St. 
Gotthard jeszcze nie nadeszła, 
czalniie * 
szych.

adzy sowieckiej w spra- 
trznych. Są to ludzie, któ­

rzy ni-ezbyt biorą do serca spory w

wymienione w najkrótszym czacie, 
PRAGA, 22.1, j AT. Nedelni List 

donosi, że z końcem, b m. przybę­
dzie do Pragi Nuncjusz Mtgr. Mar- 
maggi w ceb1 zlikwidowania swych 
czynności dyplomatycznych, przerwa­
nych przed dwoma latń.

cje zboża zaczęły zbytnio nękać chło­
pa, może dojść do zamętu, który, gdyby 
nawet skończył się zwycięstwem 
Rządu, spowodowałby głód i nędzę 
Wzorem 1921 r,, pozatem trzeba by­
łoby myśleć o czemś więcej, niż neo- 
napie.

Władcy Kremla zdaje się wiedzą 
o tem i próby zastraszenia chłopa 
skończą się niczem, a wtedy przyj­
dzie czas na wyraźny zwrot na pra- 
Wo, na co czeka cała Rosja.

Oceniając wydarzenia rosyjskie, na 
I®ży jeszcze wziąć pod uwagę oko­
liczność, iż w ostatnich czasach wzro- 
sfo ogromnie znaczenie t, zw. apa- 
ratu, t. j. urzędników, którzy roz- 
wzygają już o takiem lub innem sta-

NA KRECIE
rewolta trwa dalej. Policja i

Reichstagu, że wybory będą musiał' | ku, to można się spodziewać, że koa- 
odbyć się na wiosnę. Centrum pra-.1 icja następnego dnia sama się roz- 
gnie przeprowadzić jeszcze ustawę | padnie.

NASTROJ Í WŠ iÓD CENTRUM

O ZJEDNOCZENIE NARODOWE 
WE FRANCJI

PARYŻ, 22.1. PAT. Jak donoszą z Me- 
zierss, deputowany Fnatnklin-Bouilloii, so­
cjalny radykał secesjonista, rozpoczął wiel 
kie przedwyborcze tournee propagandowe 
na rzecz haseł ogólnego zjednoczenia na­
rodowego, W wygłaszanych w różnych miej 
scowościach mowach deput Fmnklin-Bouil 
lon będzie przeprowadzał tezę, że ogólne 
porozumienie narodowe jest dla Francji 
nieodzownie konieczne conaijmniej na o- 
kres 4-ch lat, ażeby przez ten czas znkoń­
czyć dzieło sanacji finansowej oraz stabi­
lizacji waluty, co jednakże, jego zdaniem 
będzie mogło niactąpić dopiero no zunełnem 
uregulowaniu sprawy zagranicznych długów 
Francji,

BERLIN, 22.1. PAT. Zbliżona do p. Min. 
Stresemanna TaegHche Rundschau oświad­
cza dirsiaj w artykule wstępnym:

— Koalicja rządową doznnła w ostatnim 
tygodniu poważnego wstrząśnienia. Obsa­
dzenie Ministerstwa Reichswchry dokona­
ne zostało w t«n sposób, jakgdyby koa- 
l:c:a wcale n^n istniała. Stronnictwa, nale­
żące do koalicji rządowej, nie miały nie 
do powiedzenia przy Tn-'anovraniu nowego 
Minłstra Rcichswehry. Stan rzeczy przed­
stawia się dosyć dziwnie gdyż uzupełnie­
nie obeenegc Rz"du dokonane było w spo­
sób, który wywołał »a-dowcl-arie w opozy­
cji, a przez pozostałe stronnictwa rządo­
we powitany został z rezerwą Pozatem pr-e

PROJEKT NAPRAWY ORDYNACJI WYBORCZEJ
’?.kt reformy Ordynacji wyborczej, zwra- 
oańącci si? przeważni® przeciwko drobnym 
rfrupom.

KS. PRYMAS HLOND
PAT-iczna donosi z Rzymu:
W sobotę popołudniu ks. Prymas Kardynał 

Hlond odiechał stąd do Neapolu, gdzie ma 
odorawić Mszę uroczystą w niedzrolę rano.

1 W Neapolu czynione są wielkie przygotowa­
nia w celu uroczystego nrzy‘ęcia ks. nryma- 
sa Polski. Po mszy ks. Kardynał Hlond ma 
odwiedzić ks. Kardynała Ascalesi, następnie 
zwiedzi niektóre instytucie ka*ol:nk'e i wvje- 
dz;e pooohidntu z powrotem dö Rzymu, do­
kąd przybędzie w niedzielę wieczorem,

ROCZNICA STYCZNIOWA
Z Krakowa, Lwowa, Katowic i szeregu 

innych miast Polski donoszą o obchodach 
Powstania Styczniowego z udziałem władz, 
weteranów i szerokich warstw społeczeń­
stwa.

SPRAWA LEK. GRYNIEWICZA
KOWNO, 22,1. AW, Sąd wojenny w Wil- 

komierzu rozważył sprawę lekarza Grynie- 
wicza, który został pociągnięty do odpo­
wiedzialności za to, że będąc obywatelem 
litewskim zajmował stanowisko lekarza woj 
skowego w armji polskiej. W roku 1921 Gry 
niewicz powrócił na Litwę i os:adłszy w 
Wińkomi-wzu zajął się praktyką lekarską. 
Władze dowiedziawszy się o jego służbie 
w armji polskiej pociągnęły go do odpowie­
dzialności sądowej. Wyrokiem sądu Gry- 
n:ew'cz skazany został na 8 lat ciężkiego 
więzienia,

WE WŁOSZECH
RZYM. 22.1. PAT Na dzień 30-ty sty­

cznia zwołana została Wielka Rada Faszy­
stowska, Dnia I-go itttego z powodu świę­
ta milicji faszystowskiej odbędzie s:e uro­
czyste odczytanie raportu przez p, Musso- 
liniego. Raport ten, do’yczacy działalności 
poszczególnych dz’alôw mdicji. będzie od­
czytany w koszarach milicji. Z kol-m dnia 
7-go lutego rorrnocznie pracę Senat, Na po­
rządku dziennym sesń Senatu znajduje się 
zatwierdzenie szeregu dekretów, które wy­
magają sankcji .Parl-imentu, Prawdopodob­
nie sesja będzie niedługa,

W ZAGŁĘBIU RUHRY
BERLIN, 22.1, PAT. Na posiedzeniu sied­

miuset delegatów Federacji Górników Za­
głębia Ruhry powzię'a została rezolucja, żą 
dająca podwyższenia płac oraz zmniejsze­
nia liczby godzin prary Rezolucja wzywa 
nozatem Zarząd Federacji aby wymówił z 
dr/em 30-ym kwietnia obecnie obowiązu­
jące umowy o taryfie płac.

BAR. GOTO
MOSKWA, 22.1, PAT. Po jednomiesięcz­

nym pobycie na terytorium Z. S. S. R. od­
jechał bar. Goto z powrotem do Japonji.

W JUDO5ŁAWJI
BIAŁOGRÓD, 22,1 PAT. Nowosti dono­

szą. że przewódca Partji Demokratycznej 
p. Davidôvic posfanow’l odwołać demokra­
tycznych Ministrów z Rządu, ponieważ Par- 
tja Demokratyczna nie może przyjąć odpo­
wiedzialności za obecny stan rzeczy w kraju.

WYPRAWA LOTNICZA
PARYŻ, 221 PAT. Jak donoszą z Da­

kar, samoloty wyprawy lc-tniczei Proust- 
Gama w znakomitej formia zakończyły 
raid powietrzny Dakar-Bamako-Timbuktu- 
Niamey-Bamako i Dakar, lądując w tej o- 
atatniej miejscowości dziś o godz. 13-ej. 
Długość lotu wynosi 12.030 kilometrów i 
przestrzeń tę przelecieli lotn.cy w 56 go­
dzin. co stanowi orzec'etnie wieceí niż 210 
kim. na godzinę Ostatni etap lo+ji na orze 
strženi Bamako-Dakar. wynoszący 1250 
kim., lotnicy przelecieli w nieroałe 5 go­
dzin. Lotnicy mają zamiar za dwa dni. no 
sprawdzeniu sprawności samolotów udać 
cię w drogę powrotną bezpośrednio do Le 
Bourget,

NIEBEZPIECZEŃSTWO 
WYLEWU TAMIZY

LONDYN, 22.1, PAT. Władze gmin lon­
dyńskiej, położonych wzdłuż Tamizy, za­
rządzimy baczną obserwację wahania się po­
ziomu wody, wobec możliości powtórzenia 
się wylewu. Wczoraj ukończono zamurowy- 
wanie wyłomu w ścianie ochronnej w dziel­
nicy Lambeth spowodowanego ostatnim wy 
lewem. Poz:om wody w Tam‘me jest ciągi« 
bardzo wysoki, a w dz;elnicy Lambeth jest 
poniżej zaledwie 5 stóp od szczytu walu 
ochronnego.

Walkę większości Sowieckiej Par­
tji Komunistycznej z opozycją troc­
kistów, zinowjewców i sapronow- 
ców można uważać za skończoną. 
Opozycjoniści przegrali na całej linji 
i udać się musieli przymusowo na 
wygnanie do miejscowości, według 
terminologii rosyjsko-policyjnej, prze 
ważnie niezbyt oddalonych, chociaż 
sięgają one północnych krańców Ro­
sji Europejskiej, posiadłości środko- 
wo-azjatytckich i Syberji Zachod­
niej.

P. Stalin jest tryumfatorem, gdyż 
pozbycie się z Moskwy malkoten- 
tów odbyło się właściwie bez zakłó­
cenia porządku pub’icznego, tłumy 
żegnające Trockiego i innych zacho­
wały się spokojnie.

Cóż teraz nastąpi w Państwie So­
wietów, jakie są horoskopy najbliż­
szej przyszłości?

Emigracyjne pismo rosyjskie So- 
cjalisticzeskij Wiestnik, w ostatniem 
wydaniu, w liście z Moskwy, donosi 
że wśród władców Rosji niema obec 
nie zgody co do dalszego kieruntcu 
polityki wewnętrznej, a co zatem idzie 
i zagranicznej. PP. Ryków i Kalinin 
są rzekomo zwolennikami stan >wcze 
go zwrotu na prawo, wypowiadają? 
się za udzieleniem szerszej wolności 
włościanom, dalszemi ustępstwami 
koncesjonariuszom i t. p„ ale napo­
tykają na przeciwdziałanie ze strony 
p. Stalina Wszelkie posunięcia w 
kierunku lewicowym, zanotowane w 
ostatniej dobie, mają wyłącznie ob­
ciążyć rachunek p. Stalina, który 
walczy z grupą Rykow-Kalinin. W 
Moskwie .spodziewają się jednakże 
iż kierunek prawicowy niebawem o- 
sigfinie rozstrzygającą przewagę.

Tosamo źródło stwierdza, iż na wsi 
rosyjskiej panuje wielkie niezadowo­
lenie. Chłopi, nie mogąc doczekać się 
niezbędnych towarów fabrycznych i 
nafty, zaprzestali dostarczania zboża i 
innych produktów wiejskich na ryn­
ki. Wywóz zboża tak dobrze, jak nie 
istnieje. Na wsi daje się przytem od­
czuwać wielki brak pracy.

Taki stan rzeczy popycha władze 
sowieckie utartemi torami do stoso­
wania represji względem chłopów za 
złośliwy sabotaż rządowej akcji gro­
madzenia zboża. Aresztowania za­
możnych chłopów oraz przedsiębior­
ców prywatnych, handlujących zbo­
żem, są na porządku dziennym.

O nastrojach chłopów rosyjskich 
ujmująco opowiada redaktor biało- 
£r°dzkiego pisma serbskiego Politika 
p. B;. Rybinkar, który niedawno po­
wrócił z Moskwy i miał możność ze­
tknięcia się z życiem wsi sowieckiej.

Otóż okazuje się, że wieś ta prze­
stała niemal zupełnie liczyć się z ko­
munistami i komunizmem a żyje ży­
ciem własnem. Kanitał prywatny do­
chodzi do głosu. Na wsi rozstrzyga­
ją o wszystkiem zamożni włościanie. 
O ile inteligencja urzędnicza z oba­
wą mówi o zagadnieniach politycz­
nych, zwłaszcza wobec cudzoziem­
ców, chłop nie krępuje się wcale. Bar­
dzo często wypowiadane są .takie 
zdania:

— Kraj nasz nazywa się obecnie 
robotniczo-włościańskim. A czy to 
słusznie? Robotników niemasz na­
wet 10 miljonów, a naszej braci chło­
pów jest 130 miljonów. Trzeba, by 
kraj nazywał się włościańsko-robot- 
niczym.

Wszystkie źródła zgodnie stwier- nowisku władzy sowieckiej —----
dzają, że włościaństwo sowieckie jest wach wewnęj ~ _ 
świetnie zorganizowane, i że przęsła- rzy niezbyt biorą do serca spory w 
dowania komunistyczne nie na wiele łonie Partji Komunistycznej, a robią 
cię przydadzą. Gdyby jednak rekwizy- swoje, popychani przez władne wy-

RZYM, 22.1, PAT. Według wiado­
mości z Paryża, porozumienie pomię­
dzy Francją a Hiszpanją w srrawie 
Tangeru jest na najlepsze! drodze. Po 
dębno Francja już określiła, jakie u- 
stępstwa w zakresie administrée li 
Tangeru moŹ4? przyznać H’szpanji. Wo

TRANSPORT BRONI
BUDAPESZT, 22.1. PAT. Za pośrednic­

twem Węgierskiej Ajencji Telegroficinej pó 
dają półurzędowo:

— Podczas urzędowej ankiety, przepro­
wadzonej dnia 17-go t>< m. przez austr.ac- 
kie i węgierskie władze celne i kolejowe 
w sprawie wykrytego na stacji St.- ^Uot- 
thard transportu bróni, jak wiadomo, siwier 
dzono, że urzędnicy celni austrjaccy, po 
powzięciu podejrzeń, co do transportu, za 
żądali od władz węgierskich, cofnięcia wa­
gonów na terytorium Austrji, wtedz«• )ed: 
ntak węgierskie na stacji St.-Gotthard 
odmówiły spełnienia tego żądania, zazna­
czając, źe zaża&-ły imtrukcji od swœej 
władzy zwierzchnimi- Obecnie, po wyia - 
nieniu szeregu szczegółów dotyczących 
transportu, węgierskie władze celne i kole-

R1IZRIJCHY
ATENY, 22.1. PAT, Gubernator 

wyspy Krety donosi, w związku z 
wczorajszemi rozruchami, :ż w tłu­
mieniu powstania wzięło udział prócz 
żandarmerii 50 żołnierzy z garnizonu 
w Heraklejon. W szeregu miejsco-

BERT.IN, 22.1. PAT. Wf.'. an Monta^ 
twierdzi, że stronnictwa rźądcwe Reichs- 
tnfu przygotują w krótkim czazie nro-

H0WE60 MBIISTRA REÎŒSW^HRY

0 POTĘPIENIE WOJNY
ODPOWIEDŽ FRANCJI NA PROPOZYCJĘ ST. ZJEDN. A. P.

PARYŻ. 22.1. PAT. (Havas). Ogło­
szona tu została dzisiaj odoowiedź 
p. Brianda na ostatnią notę Sekreta­
rza Stanu Kelloga.

Odpo wiedź francuska godzi się na 
propozycję St. Zjednoczonych, ażeby 
projektowana umowa była wielostron­
na, ale wyraża równocześnie pogląd, 
że Ameryka powinna liczyć się z tem, 
iż Państwa, będące członkami Ligi 
Narodów, podpisały we wrześniu ub, 
roku wspólnie powz’ętą rezolucję, 
ustalającą, że potępić najeży, jako 
zbrodnię międzynarodową, tylko woj­
nę napastniczą, a zarazem zalecającą
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PRZECHADZKI PO STOLICY
Sześćdziesiąta piąta rocznica —Jak ją czczono—O czem trocką zapomnia­
no—Żywa pamiątka powstania — Było ich niedawno 3 tysiące — Pozostało 
około 700—Starania, kłopoty i t. d.—Podwal!—Zjazd—Praga—Kłopoty ros­
ną coraz bardziej—Położenie rozpaczliwe—Dziś trocką lepiej—Ale potrze- 
bującyck coraz mniej—Dwa fakta pocieszające—Jednak nie ze wszystklem.

Sześćdziesiąta piąta rocznica Po­
wstania Styczniowego przypada, jak 
wiadomo, na wczoraj i na dziś, t. j. 
na 22-gi i 23-ci stycznia. W pierw­
szym z tych dni, wyszedł pierwszy 
oddział powstańczy z Warszawy w 
pola i lasy; następnego dnia rano 
Warszawa dowiedziała się o tem.

Stolica więc obchodzi tę datę uro 
czyście. W sobotę otwarto w kamie­
nicy Baryczków Wystawę Emigracyj 
na, bo ta nazwa charakteryzuje naj­
lepiej zbiory Muzeum Narodowego 
w Rapperswiltt, w którem dział pa­
miątek narodowych, będący, obok 
Bibljoteki, najliczniejszy, dotyczy, w 
znacznej części, pamiątek z Powsta­
nia Styczniowego.

Piękną muzyką, o motywach pol­
skich, uczczono rocznicę w Filharmo- 
nji.

Wczoraj rano odbyło się w kościele 
św. Krzyża uroczyste nabożeństwo za 
polegiych powstańców. Uczestniczyli 
w niem, in gremio, pozostali jesz­
cze weterani Powstania. On! też, nie 
wątpliwie, pierwsze w tem nábož­
ném zebraniu miejsce zająć powinni.

Zauważyć by jednak można, że o 
nich właśnie, przy wszystkich tych 
obchodach, troszkę zapomniano. A 
przecież, jeśli kto, to oni przede wszy 
stkiem są najcenniejszym, bo żywym 
zabytkiem powstania. Tembardziej, 
że tych żywych zabytków, prawie 
codzień ubywa.

To wszystko zważywszy, poszukaj 
my ich trochę po mieście, by zoba­
czyć i przekonać się, jaki los ich 
spotkał i jak się im odwdzięczyło 
społeczeństwo za to, że nie zwątpiw­
szy o sprawie, o której tylu zwątpi­
ło, nie wahali się, pomimo warunków 
prawie rozpaczliwych, łba za nią nad 
stawić.

Towarzystwo Weteranów, czyli u- 
czestników powstania, zaczęło się za­
wiązywać zaraz po wyjściu Moskali 
2 Warszawy, a potem z b. Króle­
stwa, czyli już za okupacji. Jednakże 
pod Prusakiem rozwój towarzystwa 
o podkładzie polskim i patriotycznym, 
o którym Niemcy inaczej się nie odzy 
wali, tylko jako o: Polnischer Chau- 
winismus, nie mógł mieć widoków, 
rokujących zbyt piękne nadzieje.

Pewnie więc trafniej będzie, jeśli 
przyjmiemy, że Towarzystwo Wete­
ranów Powstania z 1863 r. utworzy­
ło się w 1919 roku. Wtedy właśnie 
wdały się w tę sprawę dwa urzędy: 
Spraw Wojskowych i Skarbu, a dnia 
25-go listopada tegoż roku, ogłosił 
już Monitor Polski prawidła, doty­
czące utworzenia Komisji Kwalifika­
cyjnej, urzędującej przy Sekcji 0- 
pieki Ministerstwa Spraw Wojskoi- 
wych, której zadaniem było zbada­
nie dokładne praw każdego ze zgła­
szających się weteranów, oraz pozo 
stałych po nich wdów, do korzysta­
nia z uchwały sejmowej, zatwierdza 
jącej zawiązanie się Związku, oraz 
koniecznej pomocy dla weteranów 
Zauważyć tu wypada, że Sejm, w 
późniejszych latach, nie zawsze był 
również szczodrym pod tym wzglę­
dem. (Dokładne szczegóły, dotyczące 
zawiązku Tow. Weteranów i t. d, zob. 
artykuł Alex. Kraushara w Kurjer^e 
Warszawskim z dnia 20-go stycznia 
1920 r.). Dodać też należy, że pierw 
sze obrady nad losem weteranów od 
bywały się w Domu Techników przy 
ul. Czackiego 3/5, czyli tam właśnie,

gdzie dziś mieści się redakcja War­
szawianki.

Dla charakterystyki tego Związku, 
podać warto dwie wymowne cyfry. 
Przy tworzeniu się Związku było 
ich, w całej Rzplitej, około 3 tysię­
cy. Dziś pozostało ich, po 9 latach, 
około 700, czyli nie cała jedna czwar 
ta. Przed trzema miesiącami otrzy­
mał Zarząd Związku sprawozdanie 
ze Lwowa, od przewodniczącego tam 
tejszego Koła Weteranów, że w ca­
łej Małopolsce znajduje się ich oko­
ło dwustu.

Nie dziw. Najmłodsi z pomiędzy 
nich liczą dziś dkoło 80 wiosen. Kto 
ma,, choćby trochę poniżej, uważany 
jest w Związku za smarkacza. Naj­
dotkliwszą dotychczas stratę poniósł 
Związek przez śmierć ś. p. Marjana 
Dubieckiego, znanego historyka i auto 
ra cennej Literatury Polskiej, a w 
r. 1863 Ministra powstańczego dla 
spraw Rusi. Był on też, przez długi 
czas, prawą ręką Traugutta.

Skarbnicy urzędów, od których 
Związek zależy, mogą się pocieszać, 
że wydatki będą coraz mniejsze, a 
może niezadługo całkiem ustaną...

Niepodobna wchodzić we wszyst­
kie szczegóły, dotyczące różnych 
bied, jakie przez 8 lat Związek tra­
piły, a nawet ciosów, które w niego 
uderzały. Dość pogwarzyć o tem z 
obecnym Prezesem Związku p. Jul­
ianem Adolfem Święcickim aby się 
dowiedzieć o różnych faktach i szcze 
gółach, bardzo mało rozweselają­
cych.

Wyrwijmy k’lka z nich z ośmiolet­
nich dziejów Związku.

Najpierw mieścił się Związek w 
kilku pokoikach na Podwalu, w mie­
szkanku. które dostał od Magistra­
tu. Kiedy się jednak okazało, że 
zmieścić się tam nie może żadne 
schronisko, dla staruszków potrzebu­
jących przytułku i opieki, a także 
strawy i czego, coby na skórę 
wciągnąć można, otrzymano lokal na 
Zjeździe, który jednak, wobec rosną 
cych potrzeb, okazał się nietylko za 
mały, ale, z powodu wilgoci, na schro 
nisko nieodpowiedni.

Wówczas przeniesiono weteranów 
na Pragę, na ul. Florjańską, do do­
mu, który za czasów moskiewskich 
nosił miano: Dom Wdowi1, bo tam 
się mieściły wdowy po zasłużonych 
podoficerach. Grunt, na którym stoi 
dom, jest własnością miasta, czyli 
Magistratu, ale do samego domu ro­
ścił pretensję Czerwony Krzyż. Skut 
kiem tak zasadniczej różnicy zdań, 
trwał kilkoletni proces pomiędzy u- 
rzędami, dzięki czemu Związek We­
teranów, zamiast przyrzeczonych mu 
dobrych i dużych 30 pokojów, otrzy 
mał tylko 12 kiepskich, nie mówiąc 
o straszliwej, wprost wrogiej dla 
Związku gospodarce narzuconej we­
teranom siostry, mającej komendę w 
domu. Nastąpiły kwestje ubrania, któ 
rego nie było, bielizny, wyżywienia 
i t. d.

Największym dochodem schroni­
ska były przez parę lat kwesty uli­
czne. To jednak przerodziło się po­
woli w żebraninę, demoralizującą pen 
sionarzy, nie zawsze i nie koniecznie 
do inteligencji się zaliczających. Na­
wet często przeciwnie. Doszła nawet 
do tego że jeden z nich zaczaj na swoją 
rękę żebrać po ulice eh. Wówczas, już 
za czasów urzędowania obecnego 
Prezesa, zniesiono system kwesty.

Moralność i honor zyskały na tem, 
ale zaczęła się tem większa bieda.

Dziać się zaczęło trochę lepiej, od 
czasu bytności Marszałka Foch‘a w 
Warszawie, który na weteranów 
zwrócił uwagę, a za nim i ówczesne 
Ministerstwo Wojny. Rażąca była 
wtedy defilada paradna weteranów, 
przyczem 18-tu zdołano, na tę para­
dę, ubrać jakotako. Reszta, za tymi 
osiemnastoma postępująca, budziła 
uwagę przez zbyt widoczne braki tu 
aletowe. Ale wniosek o sprawienie 
ubrań odrzucił Sejm ówczesny. Więc 
nowa bieda.

Nareszcie, po kilku latach walk, 
wydębiono od Min. Pracy i Opieki 
Społecznej, że na głowę każdego pen 
sjonarza w Schronisku płaciło 80 zł. 
miesięcznie, z czego cztery piąte od­
ciągano na utrzymanie, a jedna piąta 
zostawała litościwie w kieszeni pen- 
sjonarza... Wdowy otrzymywały 40 
zł. miesięcznie.

— Co za zbybk!
Ale gdzie ubranie, bielizna, po­

ściel? Więc nowę starania, korespon 
dencja Prezesa Święcickiego z wła­
dzami i t. d.

Miejscem dla zebrań jest obecnie 
mieszkanie Prezesa.

Ostatecznie, dziś, pensje w Min. 
Pracy podwyższono na 120 zł., a wdo 
wom na 60 zł. miesięcznie na głowę. 
Ministerstwo Wojny daje ze swych 
zapasów mundur całkowity (przed 
tem były tylko czapki) i trzy zmiany 
bielizny. Pensjonarzy jest obecnie o- 
koło 20-tu.

Rzecz idzie zatem nieco ku lepsze 
mu. Ale, jak się rzekło, potrzebują­
cych jest coraz więcej.

Pozatem, są weterani, utrzymujący 
się z własnych funduszów, ale nale­
żący prawnie do Związku, t. j. z pra 
wem noszenia munduru i ustanowio­
nego dla każdego stopnia wojsko­
wego. * I : d

Zamyślił się szanowny Prezes i 
rzekł po chwili:

— Zdarzają się jednak i chwile po 
cieszające. Tak np., mówił dalej, otrzy 
maliśmy , już przed kilku laty, list z 
Montpellier, od syna emigranta i po­
wstańca. Pisze, oczywiście, pofrancu 
sku, że ojciec osiedliwszy się, zaraz 
po powstaniu, we Francji południo­
wej, znalazł tam zajęcie, potem sta­
nowisko i ożenił się z Francuską. Po! 
ośmiu latach małżeństwa, kiedy pi-1

szący list syn jego miał dopieio dwa 7 
lat, ale pamięta to doskonale, zaczęła 
ojca trapić myśl, że nic nie wie, co się 
z jego najbliższymi stało. Czy rodzi­
ce żyją? Co się dzieje z rodziną? Co 
z mająteczkiem na kiesach? Aż na­
reszcie postanowił pojechać do kra­
ju. Ale wróci niebawem, za kilka ty­
godni.

— Pojechał i nietylko nie wró­
cił, ale zaginął o nim wszelki ślad. 
Ani listu, ani żadnej wiadomości. 
Nic. A nie może być, żeby nie wró­
cił ze złej woli. Wiodło im się do­
brze. Więc syn, po pół wieku prze­
szło, dziś, kiedy Polska wolna, a po­
radziwszy się Konsula polskiego, za­
pytuje, czy niema jakich śladów, wie 
ści... Wtedy i on pojechałby do oj­
czyzny swego ojca...

— Robiliśmy, dodaje Prezes, wszy­
stko, co można, aby ten ślad odna­
leźć. Nie znaleźliśmy nic, ani znaku, 
słychu... Z tego wnieść tylko można, 
że ojciec wrócił nieopatrznie, schwy­
tano go, zamknięto w więzieniu, mo­
że pognano na Sybir, nie dawszy moż 
ności skomunikowania się z nikim... 
Nie wiadomo.

A syn czeka, pisując listy od cza­
su do czasu. Nie mamy serca pozba­
wiać go wszelkich złudzeń...

— Albo drugi fakt, mówi Prezes. 
Tymrazem list z Grecji, także po 
francusku, od syna powstańca, który 
dawno zmarł. Syn jest urzędnikiem 
i widocznie inteligent. Jak się tyl­
ko dowiedział, że Polska wolna, po­
stanowił przenieść się do niej. Nie 
umie wprawdzie po polsku, ale się 
uczy, pilnie się uczy. Skarży się tyl- 

I ko. że język bardzo trudny. Pewnie 
ma rację.

— Zrobiliśmy, z jego upoważnie­
nia podanie o to szczęście, aby się 
stał obywatelem polskim. Było to. 
mniej więcej, przed trzema laty...

— On ciągle pisze... Zapewnia, że 
niebawem będzie już pisał listy po 
polsku...

Wiadlomo jednak, do jakiego stop 
nia urzędy nasze umieją głęboko, aż 

i do najmniejszych szczegółów, badać 
’ każdą sprawę, żeby ją roztrząsnąć 

doskonale, dokładnie...
Tak dokładnie, że petent ma czas 

rozmyślić się. Albo i zemrzeć może 
czasem../

Vieux Polonais

0 ZAMEK CHAMBORD

Dnia 17-go b. m. Sąd Apelacyjny 
w Orleanie przystąpił znów do pro­
cesu, ciągnącego się już od lat sied­
miu, i dość ważkiego, tak przez 
wzgląd na sam przedmiot sporu, jak 
i na wysokie stanowiska zajmowane 
przez strony procesujące się. Przed­
miotem są mianowicie domeny i 
sam Zamek Chambord w Touraine, 
perła francuskiego renesansu, z tego 
względu szczególnie bliski sercu każ­
dego Francuza.

O posiadanie tego zamku toczy spór 
19 książąt i księżniczek z rodu Bour­
bon: Parm, córki i synowie z dwu 
małżeństw księcia Roberta Parmeń- 
skiego, którzy na podstawie swego 
pochodzenia są wszyscy infantami i 
infantkami hiszpańskimi. Do nich na­
leżą między innymi z pierwszego mał 
żeństwa żona byłego cara Bułgarji, 
Ferdynanda. Z drugiego małżeństwa 
ekscesarzowa Zyta, księżna Adelajda 
Parmeńska i książęta Sykstus, Ksa­
wery i Franciszek Józef.

Dla zrozumienia procesu trzeba 
przedstawić krótko zmienne losy sa­
mego zamku. Zbudował go w 16-em 
stuleciu król Franciszek I. Później słu 
żył hr. de Zlois podczas polowań i ja­
ko pobyt na świeżem powietrzu. Lud­

wik 12-ty włączył go do posiadłości 
koronnych. Tam urządzał Ludwik 
14-ty wspaniałe uroczystości. Na jed­
nej z nich odegrano po raz pierwszy 
Moliere’a Mieszczuch Szlachcicem. 
Napoleon I podarował zamek jene­
rałowi Berthier, jako nagrodę za jego 
zwycięskie pochody wojenne. Po jego 
śmierci wdowa, nie mogąc utrzymać 
ogromnego zamku, sprzedała go w r. 
1821 za 1,542,000 franków. Sumę tę 
wyłożyło ówczesne Zgromadzenie Na 
rodowe, darując zamek księciu de 
Bordeaux z królewskiego rodu, Tym 
księciem de Bordeaux był urodzo­
ny rok .przedtem, w r. 1820, Henryk, 
który przybrał następnie tytuł księ­
cia Chambord, jako ostatni potomek 
legitymastyczńej francuskiej dynastji 
Bourbonów. W roku 1873 książę tyl­
ko dlatego nie został królem, na co 
godziła się monarchistyczna więk­
szość Zgromadzenia Narodowego, iż 
nie chciał zmienić sztandaru królów 
francuskich z białemi liliami na trój­
barwny sztandar rewolucji. Po jego 
śmierci dostał się zamek w ręce księ 
cia Roberta z Parmy.

Po śmierci ks. Parmy w r. 1907, 
wyrokiem Sądu Dworskiego w Wied­
niu domeny i pałac zostały przysą­

dzone księciu Eliaszowi z Parmy. Wy­
rok ten unieważnił 30-go kwietnia 
1915 wskutek sprzeciwu innych 18 
potomków sąd w Bolois, przeciw cze­
mu znów zaprotestował ks. Eljasz. O 
prócz tego zasekwestrowano sam za­
mek, ponieważ wielu z tych książąt, 
nie wyłączając samego Eljasza, uczest 
niczyło wtedy w wojnie przeciw Fran­
cji.

Po wojnie, w r. 1920, rozpoczął ks. 
Eliasz kroki procesowe przeciw wy­
rokowi sądu w Blois. Wyrok zapad! 
dnia 30 kwietnia 1925, podtrzymując 
uprzednie orzeczenie w Blois, że do­
meny i zamek tworzą niepodzielne 
dziedzictwo przynależne wspólnie 
wszystkim 19 spadkobiercom. Prze­
ciw temu to wyrokowi apelował ks- 
Eljasz, czego wynikiem jest obecnie 
wznowiony proces. Rząd francuski 
jest w tem o tyle zainteresowany, że 
książęta domagają się zniesienia se- 
kwestru, i że Rząd może być zmu­
szony drogą międzynarodowych ukła­
dów do zapłacenia ewentualnych od­
szkodowań za czas sekwestracji.

Nikt z pomiędzy książąt i księżni­
czek nie zjawił się podczas procesu. 
Interesów ks. Eljasza bronił adwokat 
paryski Loche, ks.ks. Sykstusa i Ksa­
werego i b. ces. Zyty b. minister de 
Monzie i adwokat Jallu. Inni spad­
kobiercy nie przysłali przedstawicie­
li. Rozprawa jeszcze się nie zakoń­
czyła.

OBSERVÁTORE R0MAH0 
0 D‘ANKUHZ80

Pol. Kat. Aj. Prasowa donosi:
Biskup z Cremony wydał przed kilka 

dniami rozporządzenie, w którem upomi­
na wiernych, by nie chodzili na przedsta­
wienia teatralne sztuk D'Annunzio'a. Upo­
mnienie to ma swe uza adnienie w tem, ±a 
wszystkie prawie dzieła D'Annunzio'a zo­
stały potępione przez Kościół.

W związku z tą sprawą Osservatore Ro­
mano umieścił dłuższy artykuł, poświęcony 
przeglądowi dzieł poety i wyłuszczający po1 
wody, dla których książki i dramaty D'An­
nunzio'a musiały być uznane przez Koś­
ciół jako na wskroś niemoralne i niegodne. 
Dnia 25-tgo czerwca r. ub. Prezes Ministrów 
p. Mussolini, złożył publicznie oświadcze­
nie, że dzieła autora Tryumfu Śmierci zba­
wią się w nowem wspaniałem wydaniu i 
naznaczył, że władze państwowe wezwą 
wszystkich Włochów do wydatnego popar­
cia tego przedsięwzięcia. Przeciwko owe­
mu wydaniu wszystkich dzieł D'Annunzio'a 
zwraca się z całą stanowczością pismo Sto 
licy Apostolskiej i zaznacza, że nie zgadza 
się ono zupełnie z potępieniem, dokonaném 
przez Kościół. Oprócz tego Osservatore 
stwjerdza, że ono nie stoi w żadnym sto­
sunku do artystycznych zasług poety i nie 
odpowiada duchowi prawdziwie włoskie­
mu, który jest duchem öhrzescijaAskira. W 
końcu pismo watykańskie wskazuje na 
sprzeczność tej obietnicy z tendencjami 
współczesnego kodeksu włoskiego, który 
przecież chce odrodzić kraj także i w du­
chu chrześcijańskim.

KSIĄŻKI I PISMA

Bellona. — Ukazał się zeszyt grudniowy 
za 1927 r. miesięcznika wojskowego Bello­
na, (JRok X, Tom XXXIII, Zeszyt 3), o na­
stępującej treści: ppłk. S. J. St, Rowecki: 
Polska źródłem świeżej myśli wojskowej, 
jen. bryg. M. KukieU: Ze etudjów nad stra­
tegicznym manewrem zaczepnym. Manewr 
Smoleński 1812, mjr. S. J. St. Rola-Arci­
szewski: Sztuka dowodzenia, mjr. S. J. M.. 
Korewo: Rola dowódcy artylerji dywizyjnej, 
por. L. Żyrkiewicz: Zwalczanie samochodów 
pancernych, pozatem rubryki: Na czasie: 
Przegląd broni i służb oraz ogólnych zaga­
dnień wojskowych, Sprawozdania : Dodaj 
tek: Komunikat bibliograficzny.

Przegląd Współczesny Nr. 69 styczeń: 
Kazimierz Nitsch: Jan Michał Rozwadowski, 
I tono Piniński: Artur Grottger i cykl jego 
Warszawa II, Adam Heydel: Gustaw Cassel, 
Gustaw Cassel: Główne Problemy Nowego 
Układu Międzynarodowych Stosunków Pie­
niężnych, Marjan Kukieł; O podziale Pol­
skiej Historji Wojskowej na Okresy, Robivo 
je Ż. Milojev'é: Jovan C vijíc, Tadeusz Sinko: 
Ronsardum Vidi, Nelly Nuccl: Gracja De-' 
ledda, S. Ciesielska-Porkowska: Reforma 
Szkolnictwa we Francji, oraz zwykły Prze­
gląd Miesięczny.
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BEZROBOTNE
20 grudnia.

Nie 'wiedziałam, że Lora jest karykaturzystką, W dodat­
ku wcale niezłą. Orycz gdzieś zdobył jej rysuneczek, cyr- 
kulujący po mieście. Wypad! mu on wypadkiem z kieszeni. 
Bardzo był niekontent, gdym to wzięła dc ręki. Otóż pani 
Musiewiczowa uwieczniła nasz stół w Oazie, w chwili uro­
czystej bruderszaftu Tola ze Stefanem. Ci panowie całują 
się tkliwie, ja zaś biję brawo. Pod spodem nadpis: La santa 
Concordia della santa familja.

Uśmiałam się.
24 grudnia.

Będzie u nas Orycz. Nikogo więcej nie prosiłam.. Otrzy­
małam uprzejmą kartkę od Wielbskiego z życzeniami. Wnet 
odpisałam. Przyznać muszę, że to dobry człowiek. .

Mimo wszystko myśl ku Lipowcom dąży. Wiejski dwór 
w czasie świąt! Wspomnienia, młodość... Cała rodzina Jan- 
skich zebrana. Gdzież to wszystko? Rodziców straciłam nie­
zwłocznie no ślubie. Witold naszą najdroższą Janówkę sprze­
dał, sam ginąc netem tragicznie na wojnie. Samotna jestem. 
Tolo? Ha, ha. Jedynie Orycz!

Tak. Ten zastępuje mi brata. Kocham go serdecznie. 
Stosunek nasz wytrwale dąży ku szczytom. Żadnej niewła­
ściwości, Nawet Tolo mnie pochwalić raczył.

_  Orycz przynosi ci zaszczyt — przyznał. Każda mło­
da kobieta musi mieć swego flirta — inaczej jest kopciusz­

kiem towarzyskim. Nie każda umie wybrać. Ty podołałaś 
zadaniu. Twój flirt jest wysokiej klasy i srodze niewinno- 
archaiczny — winszuję!

25 grudnia,
Bardzo było wczoraj miło. Tolo zaprosił... Jarzębskiego, 

z którym się nagle zaprzyjaź-Jł na terenie klubowym. Orycz 
twierdzi, że Tolo jest przvszłym sekundantem Lola.

— Żeby było do pary — tłumaczył mi mój małżonek 
niezwykłą obecność dziwnego gościa.

Lecz gość był bardzo przyjemny. Ożywił się. Rozmowa 
jego z Oryczem zaimponowała mi subtelnością i ciętością 
słowa oraz niezmiernie baczną obserwacją.

Kolędy mnie rozmarzają swym nieprzepartym urokiem. 
Te proste melodje biorą za serce, niby jakąś kochającą rę­
ką starej, przezacnej piastunki. Jarzębski ślicznie gra. Za­
siadł do fortepianu i czarował nas kolędami. Potem ujął nas 
swojem wykonaniem Chopina. To niepośledni talent.

Martwi mnie tylko, że moje stosunki z Zosią najpewniej 
zerwane. Jakżeż inaczej być mogło?

26 grudnia«
Odwiedziła mnie Zosia, Zameldowała się.
— Nikogo u ciebie niema? — zaczęła.
— Sama jestem. — Nie ćhciałabym spotkać... Często 

bywa? — To gcóć Tola. — Lecz jadł z wami wieczerzczy­
li,.. — Tak. — Oddać musi wizytę. — Oczywiście. — Uprzedź 
swego męża, to marna osobistość! — Nie mieszam się do 

I przyjaźni Tola: jego rzecz! — Jednak, to będzie wkrótce ja- 
I skrawy typ. — Klubowy przyjaciel Tola. — Właśnie, wła­

śnie. Grupa, popierająca balotaż Jarzębskiego w klubie na­
razi się na poważne przykrości. — Sprawy klubowe mało 
mnie obchodzą! — Przecież to twój mąż! — Który jest sta­
rym klubmanem, wytrawnym, światowym człowiekiem, nie 
potrzebującym opieki. — Wedle woli.

Zmieniła się bardzo. Złość do niej nie pasuje. Mogła być 
lekkomyślna, obecnie jest ciężko, przykra.

Nieraz rozmyślam, dlaczego życie, automatycznie, przy­
sparza nam wrogów. I to w śmieszny sposób. Ci, którzy kro­
czą przebojem wielokrotnie kogoś potrącić muszą. Pojmuję, 
że taki potrącony, nie zawsze zresztą, może, trąc uszkodzo­
ny łokieć, stać się zażartym lub ukrytym wrogiem. To jest 
logiczne. Tymczasem osoba bierna, usuwająca się bliźnim z 
drogi, czyli nieszkodliwa zasadniczo, niekiedy ma więcej 
niechętnych sobie, niż aroganłka. Naprzykład ja: siedzę ci­
cho i tylko, tyle że żyję. Tymczasem mam licznych nieprzyja­
ciół, niektóre osoby zaś wcale nie chcą mnie znać. Minia 
za małżeństwo i nie dość, jak twierdzi, formalny rozwód. 
Lecz Minia przynajmniej nie zamierza atakować. Zamknęła 
mi dom i milczy.

Lora zabrała mi męża. Mało jej tego. Śledzi każdy mój 
krok i bluzga jadem! Ta jest niebezpieczna...

Najgorsza będzie Zosia. Wrażenie ostatniej mojej z nią 
rozmowy nęka mnie strasznie przykrem wspomnieniem. Wy­
chodząc, wedle dawnego zwyczaju, uściskała mnie. Nie mo­
głam oprzeć się myśli, określają.cej: Pocałunek Judasza!

Na Nowy Rok Orycz jedzie do Wielbskich, Podobno tam 
wielkie polowanie. Zazdroszczę mu! Zakazany owoc istot­
nie najsmaczniejszy! Niema dnia, żebym o Lipowcach nie 
myślała. (D, c. n.)
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Z ŻYCIA MUZYCZNEGO Z KRAJU
PORANEK MELCEROWSK.

He razy wypadnie mi słuchać pro­
dukcji, złożonej z utworów Melcera, 
zawsze powracam do myśli tejsame;, 
że sztuka polska otrzymała w nim je­
den z najpiękniejszych twórczych ta­
lentów, który mógł był działalność 
swą bardzo szeroko rozwinąć, gdybv 
nie obowiązki pianisty i pedagoga, 
spełniane wprawdzie zawsze z wiel­
bieni zamiłowanieir i sumiennością, 
ale właśnie dlatego zbytnio go absor­
bujące.

Wczorajsza Sonata skrzypcowa, 
grywana bardzo rzadko, mogła u kaź 
dego miłośnika zdrowej i dobrej mu­
zyki refleksje -powyższe obudzić. Jak 
że piękna jest jej konstrukcja, zwłasz 
cza w pierwszych trzech częściach, 
jakże świeże pomysły występują cc 
chwila przed uchem słuchacza, ile w 
nich bogactwa treści tak melodycz­
nej jak i harmonicznej! Rzecz ta peł­
na charakteru narodowego przytem, 
z wypisaną odrazu, już na czele pierw 
szej części, dewizą, chwyta słuchacza 
ta serce bez wszelkich wstępów i pro 
wadzi go drogą jasną i szczerą, pro­
stą i szeroką. Ruchu i życia w niej 
pełno, więcej nawet znacznie niż ich 
zwyczajnie spotykamy w formie So­
naty. Ale na tle tej profuzji, jakże 
pięknie występuje kantylena, rozwi­
nięta obszernie w części przedostat­
niej! Tu, skrzypce dostawszy się raz 
do śpiewu święcą swój tryumf, bo 
zresztą kompozytor, jak to najczęściej 
bywa, będąc pianistą, więcej myślał 
o sobie niż o instrumencie swego part

nera. Nie wypływa złego bynajmniej, 
jakoby skrzypek miał łatwe zadanie 
w utworze Melcera. Leżały też w 
tern i pewne mankamenty wykona­
nia, które muzykalności p. Ozimiń- 
skiego ujmy wprawdzie nie czynią, 
gdyż odegrania podjął się na parę za­
ledwie dni przed wykonaniem, ale na 
zrozumienie ostatniej części przecież 
wpłynęły, mimo, że p. Benzefowa, wy 
konawczyni partu fortepianowego, 
również bardzo trudnego, przygoto­
wana była do występu świetnie, cze­
go dowody złożyła nietylko w So­
nacie, lecz i w Koncercie E-Moll, o- 
degranym na zakończenie I-szej czę­
ści programu.

A program składał się ponadto je­
szcze ze śpiewu, ł. j. pieśni śpiewa­
nych przez p. Argasińską z towarzy­
szeniem orkiestry i arji z La o dam ji, 
wykonanej przez p. Zboińską wraz z 
zespołem żeńskim swoich uczenie. 
Prawie zbyteczną byłoby rzeczą roz­
pisywać się szeroko o powodzeniu 
obu artystek, zwłaszcza, że honory 
całej produkcji zwracały się głównie 
ku kompozytorowi, obecnemu na sa­
li, Z licznych oklasków, któřemi go­
rąco go przywitano, część należałaby 
się już tylko p, Wiłkomirskiemu, któ 
ry spokojnie i pewną ręką prowadził 
wczoraj orkiestrę. Młody ten muzyk, 
utalentowany kompozytor i biegły 
wiolonczelista, za każdym swym wy­
stępem dyrygenckim spotyka się z 
coraz większem uznaniem.

St. Niewiadomski

ZJAZD ZWIĄZKU UZDROWISK POLSKICH 
DRUGI DZIEŃ I ZAMKNIĘCIE OBRAD

Wczoraj pod przewodnictwem p. J. Po­
tockiego w dalszym ciągu odbywały się na­
rady delegatów Związku Uzdrowisk Pol­
skich w sali C. T. R. przy ul. Kopernika.

Ożywione rozprawy toczyły się nad refe- 
rowanem przez członka zarządu p. M. Ko­
złowskiego z Zakopanego, sprawozdaniem 
Komisji ustawowej. Departament Zdrowia 
Ministerstwa Spr. Wewn. opracował projekt 
zmian w obowiązującej dotychczas ustawie 
uzdrowiskowej. Projekt ten uwzględniając w 
znacznej mierze zgłaszane wielokrotnie żą­
dania Z.w Uzdrowisk, jest ważnym postę­
pem w kierunku uporządkowania spraw u- 
zdrowiskowych w Polsce, Ustanawia on 
przedewszystkiem liczbę uzdrowisk na 
20 oraz 40 miejscowości klimatycznych, na- 
daje prawa Województwom udzielenia uzdro 
wisikom statutów miejscowych, reguluje 
stosunki między komisjami uzdrowisk o we- 
mi a samorządami, przewiduje możliwośi 
przekazywania uprawnień policji budowla­
nej z administracji samorządowej na komi­
sje uzdrowiskowe i starostwa, reguluje spra 
wę odwołań w sprawach uzdrowiskowych, 
sprawę opłat i t. p. Komisja Zjazdu stwier­
dziła, że mimo tych niewątpliwych dodat­
nich stron, projekt nie zaspokaja w całości 
zadań przemysłu uzdrowiskowego i dlatego 
po dokonaniu ścisłych badań opracowanego

przez Zarząd projektu ustawy poleciła Za­
rządowi wprowadzić w myśl tego projek­
tu poprawki do projektu rządowego oraz 
przedstawić je Departamentowi Zdrowia.

Komisja Finansowa Zjazdu pod prze­
wodnictwem p. Górzyckiego, burmistrza Ot- 
woidka, wystąpiła z przyjętym jednomyślnie 
wnioskiem zatwierdzenia budżetu Związku, 
udzielenia Związkowi absolutorjum oraz wy 
rażenia podziękowania dyrektorowi biura 
Związku p. Szczerbińskiemu. Komisja pro­
pagandy i reklamy poleciła prowadzenie w 
dalszym ciągu przez Zarząd tych spraw. W 
związku z tem wysłuchano referatów przed­
stawicieli Powszechnej Wystawy Krajowej w 
Poznaniu p. Rosego i dyr. Mikołajczaka, a 
następnie uchwalono wziąć w tej wystawie 
udział w możliwie szerokim zakresie dla zo­
brazowania całokształtu lecznictwa uzdro­
wiskowego w Polsce. Do Zarządu wybrani 
zostali pp. J. hr. Potocki z Rymanowa inż. 
Wł. Kryński z Morszyna, dr K. Górny z Za­
kopanego, dr A. Rydzykowski z Warszawy, 
inż. M. Raczyński, członek honorowy, b. dy­
rektor z Ciechocinka.

Po zamknięciu obrad Zjazdu uczestnicy 
gremialnie zwiedzili urządzenia gospodarcze 
Hotelu Europejskiego.

Dziś odbędzie się zwiedzenie fabryki Mo 
tor.

SPORT
Zzrwody Narciarskie w Zakopanem. — 

Wyniki sobotnich zawodów były następujące: 
Bieg pań o mistrzostwo Polski 1) Lo tocz­
kowa 25; 56 przed Staszczakówną. Poza kon­
kursem zwyciężyła 16-letni fenomen, nar­
ciarski Polankówna, która uzyskała czas o 
1,5 min. lepszy od Loteczkowej. Bieg sen- 
jorów o mistrzostwo Zakopanego 18 kim. 1) 
Szostak 1:34:37, 2) J, Bujak, 3) Motyka. 
Bieg senjorów 1) Barych 22:04, 2) Polan- 
kowy. Bieg pat rolny 25 kim. 1) Zytkowicz 
2:09:23, 2) Skupień.

W niedzielnym konkursie skoków o mi­
strzostwo Zakopanego wyniki były nastę­
pujące: 1) Br. Czech nota 17.249 (skoki 50, 
53, 5 i 50 mir.), 2) Rozmus nota 13.453( sko­
ki 35, 41 i 40 mir.), 3) Cukier nota 13.041 
(^3, 40, 40), 4) Graca, 5) Mietelski. Poza 
konkursem Br. Czech skoczył 63 mtr. z 
ńpadkiem. Wyniki kombinacji (bieg i skoki) 
° mistrzostwo Zakopanego: 1) Br. Czech 
17-289, 2} Motyka St. 14.617, 3) Szostak K. 
13.958, 4] Szostak A. 13575, 5) Gąsienica, 
6) Rankosz, 7) Karaś.

Reprezentacja na Igrzyska Zimowe. — 
Polski Komitet Olimpijski wysłał już do 
St. Mor tz zawodniczą listę zgłoszeń na 
Igrzyska Zimowe, Jednak do dnia 30-go 
b. m. można jeszcze ewentualne zmiany nad 
syłać, z czego prawdopodobnie Polski Kom. 
Ol. skorzysta, gdyż narciarska reprezenta­
cja będzie definitywnie ustalona dopiero po 
sobotnich i wczorajszych mistrzostwach Za­
kopanego. Lista posłana do St. Moritz 
przedstawia się następująco:

Narciarstwo: bieg 50 kim. Wilczyński, 
Krzeptowski II, Karaś Bujak J., Motyka J., 
Kana. Bieg 12 i 18 klin. Z. Motyka, Szo­
stak, Wilczyński, Krzeptowski II, Bujak J., 
Motyka J., Kawa. Skoki B. Czech, St. Sie­
czka, Krzeptowski I, Rozmus, Mietelski, 
Cukier, Lańkon, Motyka St. Kombinacja 
(bieg główny i skok) B. Czech. Krzeptowski 
I, Rozmus, Kuras Szostak, Motyka, Lan- 
kosz. Wojskowy bieg patrolowy; Wójcic­
ki, Malarz, W. Czech, Batholt, Kasprzyk, 
Skupień, Zaydel i Cembala.

Hokej: Czaplicki, Stogowski, Kulej, Ko­
walski, Żebrowski, Tunalski, Adamówski, 
Krygier, Słuczanowsiki, Szenajch K. i Pa- 
•tecki.

Bobsleigh: Plater, Bardziński, Gorski, Żół­
towski, Potutlicki, Pol urak, Stogowski, O- 
siecimski, Loteczko i Bura.

Zjazd dziennikarzy sportowych. — Wczo 
raj w lokalu Z. Z. odbył się pod przewod­
nictwem red. Sikorskiego, zjazd dzienni­
karzy sportowych z udziałem delegatów Po­
znania t< Górnego Śląska, Lwowa i Warszawy. 
~®~raiP zajmowali się sprawą propagandy 
zbiórki olimpijskiej, stosunkiem do Syndy­
katu Dziennikarzy, zniżkami kolejowemi i 
t. d. Jednym z ważniejszych punktów po­
rządku dziennego była sprawa reorganiza­
cji Ogólnopolskiego Związku Dziennikarzy 

i Publicystów Sportowych z siedzibą w War 
szawie. W miejscowościach, gdzie jest przy 
najmiej 6 dziennikarzy sportowych, mogą 
powstawać autonomiczne koła okręgowe, rzą 
dzącc się regulaminem wewnętrznym Na po 
siedzeniu wybrano tymczasowy zarząd P, Z. 
D, i P. S. w składzie: pp. Sikorski, Musza- 
łówna, Misiński, Juosza i Berns tok. Za­
rząd ten do dla 10-go marca b. r. prześle 
okręgom opracowany redakcyjnie statut, a 
związki okręgowe przeprowadzą swą likwi­
dację, a tam gdzie są warunki odpowied­
nie, zorganizują Kola Okręgowe,

Sejmik żeglarski. — Wczoraj odbył się 
sejmik towarzystw żeglarskich, Polski Zw. 
Tow. Żegl, liczy obecnie 8 klubów, a miano­
wicie: Yaoht-Klub Polski, Wojskowy Y. K.l 
Sekcja Żegl. K. W, Wisła, Sekcja Żegl. 
A. Z S,, Klub Żegl. Chojnice, Sekcja Żegr 
Varsovii, Wojskowy KI. Żegl. Modlin, Wojsk. 
KI. Żigl. Grodno. Po odczytaniu szeregu 
sprawozdań, przystąpiono do wyborów, któ 
re dały wyniki następujące: prezes Kom. 
Szwykowski, wiceprezesi pp. Aleksandro­
wicz i Weiland (z Chojnic), członkowie por. 
Trzepalko, Ołtarzewski i Grabowski, ko­
misja techniczna pp. Aleksandrowicz, Wolf 
i mjr. Osiński. Postanowiono zorganizować 
kurs instruktorski dla Komisji Międzyklu 
bowej regatowej. Jeżeli chodzi o udział w 
IX Ołimpjadzie, to prawdopodobnie Polska 
weźmie udział w zawodach żeglarskich, o 
ile Pol. Zw. Żegl. otrzyma subsydjum na 
kupno sprzętu treningowego.

Turniej siatkówki o trahir Po l o n p. — 
Wskutek pewnych nieformalności turniej 
siatkówki z ub. tygodnia o puhar Polonji 
(puhar zdobył A. Z. S.) został rozegrany 
powtórnie, przyczem tym razem zwycięstwo 
przypadłe drużynie Y. M ,C, A. przed Po­
lonia. W, K. S.—A Z. S. 30:12 i Polonia— 
W. K S. 30:13. W Fnale Y. M. C. A. b'ie 
Polorję 24:22, zaś W. K. S. zwycięża A. Ż. 
S. 25:23.

g FIRMA EGZYSTUJE OD 1893 R
® Warszawski kantor czysz- 
I czenia okien wystawowych, 

Í" froterowanie, sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 

g elektrycznemi odkurzaczami. 
•• Opatrywanie okien na zim^. 
I M MLECZEK 

IEmilji PBater1 Mi*. 23j m« 2
tel. 45-34.

BIAŁYSTOK
Tajemnicza zbrodnia. — W odległości 1 

kim. od Lipcka pow. Augustowskiego zna­
leziony został trup 15-Ietniego chłopca Wła 
dysława Lewkowicza, mieszkańca wsi Kro 
piwne, pow. Sokóls kiego, Trup ma wybite 
oko i pokrwawioną twarz. Policja prowa­
dzi dochodzenie Prawdopodobnie Lewko­
wicz został zamordowany na terenie Pow. 
Sokolskiego i przywieziony do Pow, Augu 
stowskiego dla zatarcia śladów,

KRAKÓW
Groby królewskie. — W obecności los 

Arcybiskupa Sapiehy î licznego duchowień­
stwa odbyło się dnia 21-go b. m. na Wa­
welu złożenie trumien ze zwłokami królo­
wej Konstancji, żony Zygmunta III. i syna 
jego Aleksandra do odnowionych sarkofa­
gów. W trumnie królowej Konstancji zna­
leziono resztki skieletu, koronę srebrną po 
złacaną, pokrytą śniedzią, oraz ślady zło­
tych nitek na sukni. W trumnie zaś Ale­
ksandra resztki skiieletu i debrze zachowa 
ną szczękę z zębami. Zbutwiałe trumny za 
stąpion© noweirri, które złożono do odno­
wionych trumien metalowych.

Zgon ś. pb Zdzisława Dzierżykr^-Moraw 
skiogo. — Dnia 21-go b. m. zmarł w Kra­
kowie Zdzisław Dzierżykrij-Mórawski, były 
Minister dla Galicji, urodzony w r. 1959 w 
Jurkowie. Ś. p. Morawski był autorem wie­
lu dzieł z zakresu historii powszechnej.

LWÓW
Napady na pociągi. — Od dłuższego już 

czasu zdarzają się napady rabunkowe na 
pociągi towarowe na linji między Lwowem 
i Przemyślem. W związku z tem . wprowadzo 
no ochronę pociągów przez uzbrojonego po 
sterunkowego, co jednak nie usunęło nie­
bezpieczeństwa napadów. W nocy ze środy 
na czwartek gdy oociąg towarowy znalazł 
się przed stacją Medyka, nieznani bandyci 
usiłowali włamać się do jednego z wago­
nów, jednak spłoszeni strzałami posterun 
kowego znikli w ciemnościach. Powiórzy- 
o się to nastęłpnej nocy w temsamem miej 
scu, przyczem w wyniku strzelaniny jeden 
z bandytów, wielokrotnie karany złodziej 
Gustaw Podkulski zóstał ugodzony kulą ka 
rabinową a przewieziony do szpitala w Prze 
royśłu zmarł.

Reda Przyb~czna. — Na posiedzeniu Ra 
dy Przybocznej przyjęto dodatkowy budżet 
zwyczajny w kwocie 2.975,522 w dziale wy 
datków i 2.982,500 w dziaie dochodów.

Ś. p. Mieczysław Tarnowski. — Zmarł 
tu ks. dr Mieczysław Tarnawski, prof. Uni­
wersytetu Jana Kazimierza, kawaler orde­
ru Virtuti Militari, w wieku lat 42.

Demonstracja studentów. — Aj. Wschod­
nia donosi: Lwów był świadkiem demonstra­
cji urządzonej przez młodzież akademicką 
na znak protestu przeciwko zarządzeniu Dy 
rckcji Policji, zakazującemu odbycia wiecu 
ególno-akademickiego. Na porządku dzien­
nym .zakazanego wiecu znajdowała się spra 
wa służby wojskowej akademików, legali­
zacji stowarzyszeń akademickich i ustale­
nia normy procentowej Polaków na wyż 
szych uczelniach. W odpowiedzi na policyj­
ny nakaz rozrzucono na mieście ulotki, zaś 
popołudniu na placu św. Jura poczęły się 
gromadzić grupy studentów, które szybko 
urosły do rozmiarów tłumu kilkuset osób. 
Wkrótce potem ruszył ulicą Mickiewicza 
pochód, który się skierował pod ginach Dy­
rekcji Policji, gdzie demonstranci odśpie­
wali Rotę oraz wnieśli okrzyki. Równocześ­
nie delegacja udała się do Dyrektora Po­
licji p. Reinländera z żądaniem pozwolenia 
na odbycie wiecu. Wobec niezastania Dy­
rektora w biurze, demonstranci udali się 
pod gmach Uniwersytetu, gdzie uchwalili 
protest przeciwko zakazowi policyjnemu o- 
raz powzięli rezolucję w sprawach, które 
miały być przedmiotem obrad zabronione­
go wiecu, poczem w spokoju rozeszli się do 
domów.

LIDA
Śmierć lotnika. — Dnia 21-go b. m. w 

południa wydarzyło się tu nieszczęście sa­
molotowe. St. sierżant pilot Paweł Sztencel 
podczas lotów ewolucyjnych nad lotnis­
kiem 11 pułku lotniczego z nieznanych przy 
czyn spadł w pobliżu lotniska ■ ponosząc 
śmierć na miejscu. Apana.t systemu Spad 
uległ zupełnemu rozbiciu.

NOWOGRÓDEK
Śniegi. _  W powiecie spadły ogflte śnie

gi. Pociąg kolejki Nówojelnia-Nowogródek 
ugrzązł w drodze. Komunikacja z Nowo­
gródkiem jest w najwyższym stopniu utru 
dniona.

POZNAŃ
Samobôjiïtwa. — Dnia 20-go L. m., wie­

czorem w koszarach 3 p, lotn. na Ławicy, 
(postrzelił się, w zamiarze samobójczym, 
Zenon Omiecki, uczeń szkoły pilotów. De 
nat pozostawił listy do rodziców, narzecze 
nej i żandarmerii. Przewieziono.go do szpi 
tala. Stan Omieckiego nie budzi obaw.

SOSNOWIEC
Wystąpienie komunistów. — W związku 

z obchodem tygodnia ku czci Róży Luksem 
burg, Koirrui cisty czm a Part ja PcrlsŁi zorga­
nizowała dziś obok walcowni Hr. Renard .w 
Sosnowcu manifestację. Na umówionym miej 
scu zebrało się kilkuset członków K. r.f 
rozwinięto sztandary czerwone i /udeg^y 
się pierwsze tony Międzynarodówki. W tej 
chwili pólicja, obsadziwszy wszystkie o- 
koliczne ulice, przystąpiła do rozpędzeara 
wiecu. Manifestanci rzucili się do uciecz­
ki, porzucając sztandary Większość areszto­
wanych stanowią znani działacze komuni­
styczni, którzy dopiero co opuścili mury 
więzienne. Przy aresztowanych znaleziono 
większą ilość odezw i bibuły.

pr.eciwko b, 
wyłączony z _ oi

WILNO
Sprawa b. posła Hoîowacza. — Proces 

pr eciwko b. posłowi Hołowaczowi, będzie 
wyłączony z ogólnego procesu Hromaay i 
traktowany, jako oorgbna sprawa sądowa. 
Rozprawa odbyć się. ma w czasie najniż­
szym, prawdopodobni- w lutym w War­
szawie. Śledztwo przeciwko posłowi Hoło­
waczowi zostało już ukończone, akt Oska 
rżenia natomiast dostarczony ma być w 
przyszłym tygodniu. Hołowacz, jak wiado­
mo, należał ostatnio do Niezależnej Partji 
Chłopskiei.

RUCH WYBORCZY
ODEZWA NACZELN IZBY LEKARSKIEJ

Naczelna Izba Lekarska ogłosiła odez­
wę w sprawie wyborów do Sejmu i Sena­
tu, w której m, in. powiedziano:

— ...Naczelna Izba Lekarska czuje s>ię 
powołaną i obowiązaną zabrać głos w spra 
wie wyborów, jako główna przedstawiciel 
ka stanu lekarskiego, Jako organ, który 
wspólnie z Izbami Lekarskiemi terytorjal- 
nęmi, jest powołany nietylko do uporządko 
wania spraw, dotyczących interesów i by­
tu stanu lekarskiego, ale zarazem ma powie 
rzoną troskę o zdrowie publiczne, opartą 
na współdziałaniu z Rządem i samorząda­
mi. Ctan Leka'sk. dążyć powinien bowiem 
do tego, aby był w Sejmie i Senacie do 
statecznie i godnie reprezentowany, aby z 
należytą powagą znajomością rzeczy i do 
stojeństwem obywatelskiem obejmował na 
terenie Izb Ustawodawczych interesy zdro­
wia publicznego i interesy stanu lekarskie­
go. W imię powyższego Zarząd Naczelnej 
Izby Lekarskiej zwraca się do ogółu leka­
rzy z gorącym wezwaniem, aby swoimi -woły 
wami dołożyli starań i dążyli wytrwale 
áo tego, aby na listach wyborczych znale­
źli się przedstawiciele stanu lekarskiego 
godni tych zadań.

STAROOBRZĘDOWCY
Wileńskie Utro dono si, że staro obrzędów 

cy zawarli kompromis z Komitetem Wy­
borczym Rosyjskim, t, j. z Rosyjskiem Nia-

rodowem Zjednoczeniem, i mają wystawić 
swego kandydata zarówno na rosyjskiei li­
ście państwowej, jak i w jednym z okrę­
gów wyborczych.

EWANGELICY WILEŃSCY
Aj. Wsch. donosi z Wilna:
Pod hasłem współpracy z Rządem zorga­

nizował się tu Komitet Wyborczy Ewan­
gelików. NiS' czele Komitetu stoi Superin­
tendent Jastrzębski.

ODEZWA BLOKU MNIEJSZOŚCI
Centralny Komitet Wyborczy Bloku 

Mniejszości Narodowych opublikował w 
dniu wczorajszym odezwę wyborczą do 
mniejszości narodowych, W imieniu Uk-aiń 
ców podumali odezwę dr Dymitr Lewicki, 
prezes- UNDO, b. sen. Czerkawski (UNDO) 
ivoł.) i b. pos. P. Wasyńczuk, przewódca: 
Selsojuza, w imieniu Żydów pp, Grynbaum, 
Hartglas, dr Sabad. w imieniu Białorusinów 
b. sen. Bohdanowicz, b. pos. Jeremicz i J. 
Poźniak. Pozatem w imieniu mniejszości 
niemieckiej pctdrdsali odezwę pn. sen, Has 
bach, b. pos, Piesch i b. pos. Spickermas,

WYKLUCZENIE B. POS. POLAKIEWICZA
Centralny Komitet Wykonawczy Stron­

nictwa Chłopskiego postanowił wykluczyć 
b. pos, dr Karom Polakiewicza ze Stron­
nictwa za akcję, zmierzającą do jego roz­
bicia.

P. ALBERT THOMAS W WARSZAWIE
ODCZYT 0 BUDOWIE POKOJU

Wczoraj o godz. 11.30 odbył się w auli 
Uniwersytetu Warszawskiego wobec licznie 
zgromadzonej publiczności odczyt Dyrekto­
ra Międzynarodowego Biura Pracv p, Alber 
ta Thomas'a na temat: Budowa Pokoju. Na 
odczycie obecni byli p. Minister Pracy i 
Opieki Społecznej Jurkiewicz, delegat Rze 
czypospolitej przy Lidze Narodów p. Fran­
ciszek Sokal, przedstawiciele Korpusu Dy 
plomatycznegp z p. Ambasadorem Laro- 
chem na czele, jen. Charpy. wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa Spraw Zagranicznych i 
Pracy i Opieki Społecznej i in.

Gościa D-owitał imieniem Senatu Uniwer­
sytetu prof. Ign. Kpszembahr-Łyskowski. 
który wspomniał, že poraź drugi już Uni­
wersytet Warszawski gości w swych mů­
rách Dyrektora Międzyn. Biura Pracy.

P. Albert Thomas w znakomicie, ułożo­
nym odczycie stwierdził, że obowiązkiem 
obecnego pokolenia jest zaufanie do przy­
szłości instytucyj genewskich oraz usilna 
praca nad utrwaleniem pokoju przez wy­
zyskania odpowiedniej chwili w psychice 
narodów.

Po wykazaniu, że od najdawniejszych ju± 
czasów ludzkość dąży do pokoju, p. Albert 
Thomas zwracał uwagę nu. główne siły i 
prądy, które najlepiej wspomagaią działal­
ność instytucyj międzynarodowych, których 
celem właśnie jest budowa pokoju oraz pod 
kreślił z zadowoleniem, że w łonie wszvst 
kich prawie Uniwersytetów młodzież pracu 
ie usilnie nad utrwaleniem pokoju,

P. Albert Thomas wskazał następnie na 
główne etepy pracy instytucji genewskiej, 
w szczególności podkreślił znaczenie Pro- 
tołułu genewskiego z 1924 r., wykazał na­
stępnie częściowy sukces, osiągnięty przez 
politykę lokarneńską, która jednak o_ 
kazała sie niewystarczamcą. Dowodem te­
go są wyłaniające się obecnie prądy powro 
tu do formuł powszechnych, czego wyra­
zem był m. in. wniosek Polaki, nrzyjęty na 
9-tym zgromadzeniu Ligi Narodów.

P. Albert Thomas przypomniał tradycyj­
ną przyjaźń polsko-francuską i stwierdził 
kończąc, że wszystkie narody winny wi­
dzieć w Polsce zaufanego pracownika nad 
budową pokoju.

BANKIET W HOTELU EUROPEJSKIM
Na bankiecie, wydanym wczoraj w salach 

Hotelu Europejskiego na cześć p. Alberta 
Thomas'a, Gość odpowiadając na przemó­
wienie p. Ministra Pracy i Opieki Spot 
Jurkiewicza, i podkreślając swe sympatje 
dla Polski, powiedział m. in.;

— Rozwój Polski, odrodzonej pod wzglę 
dem społecznym, gospodarczym i polity­
cznym, jest dowodem tego, że Polska w 
dalszym ciągu pełni swoją misję działową 
przedmurzu cywilizacji Zachodu... Polska 
kroczy w pierwszym szeregu tych Państw,

które najbardziej liczą się z pracami î u- 
chwałrmi Międzynarodowego Biura IVacy 
oraz Międzynarodowej Konferencji Pnacy. 
Sympatje dla Polski i tjej przyjaciół na za­
chodzie znajdują coraz trwalsze podstawy 
w czynnem współdziałaniu Polski w ol­
brzymiej pracy narodów nad zbudowaniem 
podstaw pokoju powszechnego.

Po bankiecie odbył się raut, który zgro- 
madbził liczne grono osób kół politycznych, 
naukowych, społecznych i dyplomatycznych 
stolicy.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
Wczoraj, dnia 22-go b. m., panowała w 

Polsce pogoda pochmurna z opadami śnie 
żnemi; na Podolu i Wółynui były nawet 
mmiecie. Temperatura o godz. 14-ej wyno­
siła —P w Krakowie, —3° w Poznaniu, 
Gdyni Warszawie i Kielcach. —6° we Lwo 
vzíe, —8° v/ Tarnopolu i —9° w Wilnie i w 
Pińsku, Wskutek większych opadów (od 5 
dó lO mm.) na wschodzie pokrywa śmeżna 
wzrosła do 20 cm, a miejscami na Woły­
niu nawet do 30 cm. W pozostałych okoli­

cach grubość śniegu wynosi około 10 ent 
w środku kraju, a 5 cm. w Poznańskiem i 
na Pomorzu.

Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj w Warszawie —2.6°, najniższa_ —5,4°.

Pogoda przewidywana w dniu dzisiejszym: 
Przeważnie pochmurno, jeszcze opady śnie 
żne, głównie w zachodnich i północnych o- 
kolicach kram. Lekki, na wschodzie ostrzej 
szy mróz. Umiarkowane wiatry wschodnie 
i południowo-wschodnie.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Dziś, poniedziałek, 23-gó stycznia, Zaślu 
biny N. M. P- ze św. Józefem. Wschód 
słońca o godz. 2-ej min. 32, zachód o golz- 
4-ej min. 04, Wschód księżyca o godz. 8-ej 
m 23, zachód o godz. 4-ej m. 33,

Jutro, wtorek, 24-gO stycznia, fymoteu 
sza B. W.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W kościele świętej Rodziny na Powi'4u 

jutro o godz. 8_ej rano odprawione z0«ta' 
nie z wystawieniem Najświętszego 
mentu miesięczne nabożeństwo do Ma.ki 
Boskiej Wspomożycielki Wiernych. (

Jutro ku czci św. Antoniego Padewskie 
go odprawione zostaną uroczyste wotywy 
w kościołach: OD. Franciszkanów przy ul. 
Zakroczymskiej o godz. 10-ej z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu, odnowie­
niem modlitw do tego świętego, oraz bło­
gosławieństwem; o tejsamej godzinie w ko­
ściele św. Anny, o godz, 9-ej u św. Mar­
cina i o godz. 8-ej u św. Antoniego (po- 
refcrmackim), św. Augustyna pri-y ul. Dziel 
nej a także Matki Boskiej Częstochowskiej 
przy ul. Łazienkowskiej.

W kościele św. Jacka (po_domini,kań­
skim] jutro o godz. 6-ej i pół odprawiona 
zostanie Msza św. ku czci św. Dominika, 
założyciela zakonu oo. Dominikanów,

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 17-go b. m. zmarł w Wilnie prze­

żywszy lat 77 ś. p, Konstanty Korewo, le­
karz weterynarji.

Dnia 19-go b. m. zmarła w wieku lat 
17 ś. p. Stefanja Knaflewska, córka kon 
suia (Rzplitej Polskiej Janusza Knaflewskie 
gó i Zofji z Jankowskich.

W ROCZNICĘ 
POWSTANIA STYCZNIOWEGO

Wczoraj o godz. 3-ej popoł. w wielkiej 
sali Filharmoniji Waiszawskiej odbyła się 
uroczysta akademja z okazji 65-ej rocznicy 
Powstania Styczniowego, zorganizowana 
staraniem Stołecznego Komitetu Ligi Mo­
carstwowego Rozwoju Polski. Przemawiali 
pp. byli Ministrowie prof. A. Sujkowski, 
W.” Makowski oraz dyrektor Banku Polskie­
go F. Młynarski.

Oťkíestra Filharmonii pod dyrekcją p, 
Oziimińskiego, produkcje solowe pań Polin­
ski® j-Lewickiej, Rabcewiczowej oraz pp. Ja 
newskiego i Jaracza uzupełniły Akademię. 

PAMIĘCI 
ZOŁN1ERZY-EWANGELIKOW

Wczoraj w ewang.-augsb. kościele garni­
zonowym odbyło się uroczyste odsłon.ęcie 
tablicy ku czci żołnierzy polskich wyzna­
nia ewangelickiego, poległych w obronie 
Polski. Napis na tablicy brzmi:

— Ś. p. żołnierzom wyznania ewangelic­
ko-augsburskiego, którzy, walcząc w latach 
1914-Í920 ramię przy ramieniu z rodakami 
innych wyznań o wskrzeszenie i niepodleg­
łość Polski złożyli swe życie w ofierze, 
całemu leg jonowi bohaterów, z pośród któ­
rych wymieniamy obok tylko kilku przed­
stawicieli poszczególnych dzielnic, formacyj, 
frontów, broni, służb i stopni wojskowych, 
wszystkim tym prawym żołnierzom i ofiar­
nym synom Ojczyzny cześć i chwała!

IDEA DZISIEJSZEJ POLSKI
Wczoraj w Towarzystwie im. Piotra Skar­

gi odbyły się dwa odczyty z cyklu: O ideę 
dla dzisiejszej Polski,

Przemawiali prof. Stanisław Stroński, pod 
nosząc ideały wolności obywatelskiej i god 
ności narodowej i b. pos. Tadeusz Błaże- 
jewicz o przeciwstawianiu się hasłom ko­
muna s ty czny m.

NOWY CUD W LOURDES
P. Kat. Aj. Prasowa donosi:
Lekarze w Lourdes stwierdzili nowe, z®' 

wszechmiar niezwykło uzdrowienie. Czter­
dziestosiedmioletnia nauczycielka z Bouio- 
gne-sur-Mer, panna Delet, cierpiała, jak to 
wielokrotnie skontatowali lekarze, na ra­
ka żołądka. Bardzo daleko posunięta stra­
szna' ta choroba uniemożliwiała cierpiącej 
przyjmowanie pokarmów do tego stopnia, 
że Delut byłaby skazana na śmierć, gdyby 
nie zabieg chirurgiczny, polegający na snre 
parowaniu w końcu żołądka nowego, sztu­
cznego przewodu pokarmowego. Ponieważ 
jednak rak nietylko nie dał się usunąć, ale 
przerzucił się na inne organy, utrzymanie 
chorej przy życiu mogło trwać jeszcze co- 
najwyżej jeden rok. Śmiertelnie chora nauczy 
cielka szukała ostatniego ratunku w Lour 
des, Po zanurzeniu chorej w cudownej wo­
dzie roentgenizacja wykazała, że nietylko 
uzdrowione zostały wszystkie przeżarte 
przez raka organy, ale i nie można znaleźć 
śladu po sztucznym przewodzie pokarmo.

. wym.
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poRFYissmi imrniRTEATRY i KONCERTYNA EKRANIE

Dziś w teatrach miejskich:COLOSSEUM

wy-

ZEW MORZA TEATR POLSKI
ZABAWY KARNAWAŁOWE

Początek o godz. 6-ej.

»X

w ŁIUKffl

POLSKIE RADJO

8j książek, wysyŁ 
I hczyć znaczek

q I Niniejsze ogi duK J * 1A _ !..

Teatr Im PERSKIE OKO
JASKA 8. Dyn artystyczny A. Wlast

9-00 
19-88 
8-50 

32-22
25- 45 

8-11
22-75 

3-11
26- 15 

415-31

Wystąpy Jazz-bandu orkiestry 
pod dyrekcją HL Golda

Codziennie 2 przedst o g. 7.15 i 9.30. 
Kasa teatru czynna cały dzień.

Samochodowa
szkoła Tuszyńskiego, 
Złota 25. Kursy zawo­
dowe Ogólne i Fordow- 
skie (jednomiesięczne).

DZIŚ
8-ej Juljusz Cezar

Czopki hemorojdalne Gąseckiego (z Ko­
gutkiem) usuwają ból swędzenie, pie­
czenie, krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprzedają większe apteki.

!
.. WSaks?'mlisan |

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. i

(parter) tel. 402-61
chór weneryczne, niemoc plclo-

§ wa, skórne, włosów i kosme- j 
« tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. M‘ 
'I Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo.®

Nadprogram:

Występy Artystów Scen Polskich

1Ä) Biuro
Zborowskiej

Mazowiecka 4. Nauczy 
cielka wyższa; xvycho 
wawczyni: krawiecczy 
zna; angielka „gover- 
ness"; francuzka mło­
da. 76

ODMROŻENIE
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)
^WIROZOL« 
leczy i goi ranki, 
powstałe od odmro­

żenia. 1472 
Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

Pamiętaj

Bijajcie o swoje zdrowie 
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z marką „Kogut" 
są stosowane przy choro­
bach żerdka, kiszek, 

_ obstrukcji, kamieniach 
żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości, „Szwajcar­
skie Gorzkie Zioła" pobudzają apetyt. 
Sprzedają apteki po złotych 1.50 za 

pudełko. 1471
Skład główny apteka fl. Gąseckiego 

w Warszawie, ul. Leszno 41.

LECZNICA 
CHMIELNA 2S 

Lekarze wszystkich specjalności
od 9 r. do 9 w. (W niedzielę i św. do 2 pp.)
Analizy. Diatermia. Sollux. Elektry- 

zacje.
Chor, weneryczne i skórne 9—2 i 3—8 w.

wodewil?::^*.«!

1473

OWÏ Marszałków. 112
Ö1 ïLMVV 1 Pocz. o godz. 5 ej

Skrajna Lewica i Prawica
się

w wyrazach zachwytu dla 6-letniej 
Musi DAJCHESÓWNY i 7-let- 
niej Bianki DODO w pierwszym 

polskim filmie artystycznym

Perskie Oko (ul. Jasna 3). Codziennie 

ra zdobyła* sobie wielkie powodzenie. W 

cja karnawałowa, a mianowicie orkiestra, 
iazzbandowa pod dyrekcją Henryka Golda. 
Początek przedstawień o godz. 7.15 i 9.30

Qui Pro Quo. Rewja p.t. Typki z Qui 
Pro Quo. ,Teatr Sensacyj (Karowa 18'. Dziś po- 

! wtórzekie sztuki amerykańskiej Wallace’a 
I Nieuchwytny.

Czerwony As (ul Marszałkowska 114). 
Codziennie nowy program p. t. Biały Karna­
wał W- Julicza, A. Tura i innych. Codzien­
nie dwa przedstawienia o godz. 7.20 i 9.20-

Wesoła Jama dawniej Eldorado, ul. Ho­
ża 29 róg Marszałkowskiej. Dziś, jutro i dni 
następnych rewjaw3-ch częściach p. t. Pie- 
rzemy Bez Bólu oraz Turniej Humoru.

XMXKMXXXXXXXSiXXKKKXXMMKMXXXM
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Kino-Teatr*
Plac Trzech Krzyży 73, 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel. 66-26

Zeszyt pisma „Świt“ 
oraz katalog niezwykle 
książek, wysyłam gratis na przesyłkę £*- 

poc-towy.
ogłoszenie wyciąć ■ załączyć 

do listu.

x • j Marlzałk. 111
S WlâtO WICI pocz. o g. 4-ej

li/Ł Í1QÍ1W wypadanie, łupież, ły- 
ïSLUOUïi sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo-Chmielowa“ i „Mydło 
Chinowo-Chmielowe“ (z Kogutkiem). 
Sprzedają apteki, składy apteczne. 
Główny skład Apteka Gąseckiego w 
Warszawie. 146S

STO nie czytał najpopularniejszej dziś 
•»I« powieści M. Dekobry

KSIĄŻE SELIMA»?

mnie pośpieszy ujrzeć najwspanial­
szego dziś tíhnu

KSIĄŻE SELIMAN? Dr. mei. Hipolit SCHOENMN
Specjalność: niemoc płciowa, 
choroby weneryczne, skórne 

(Analizy krwi i nasienia)
Przyjmuje 9 — 2 pp. i od 5 — 8 wlecz, 

HORTENSJA 6, tel. 36-77.
Niezamożni uwzględniani!

Apollo: Troski Szatana.
Capitol: Mogiła Nieznanego Żołnierza
Casino: Wschód Słońca.
Colosseum; Czarna Venus.
Corso; Książe Seliman.
Filharmonia; Na Fali Życia*
Muza: Zew Morza.
Palace: Mężczyźni Przed Ślubem.
Pan: Książe Soliman.
Rococo: Spowiedź Kapelana.
Srlendfd: Na Fali Życia.
Stylowy: Pocta.Żebrak.
Światowid; Mężczyzna z Przeszłością.
Uciecha: Zakazana Dzielnica Algieru. , 
Wodewil: Dusze Dziecięce Oskarżają Was.

Praieaenacxem®!
Jeżeli. Ci brak energjí, ró­
wnowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie masz wyj­
ścia napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt" Wiedza Taje- 
jemna. Nadeślij charakter 
pisma awego, lub zainte­
resowanej osoby, żako- .
munikuje imię, rok i miesiąc urodzenia, a* 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób aafbuz- 
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegó­
łową analizęcharakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności i przeznaczenia iak ów« 
nież odpowiedzi nastczerze zadane pyta-, 
ma, Los Twój zależy nietylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ-' 
rymi się łączy«. ! Nie licz się z tym, có( 
ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, 
gdyż ludzie ci nigdy osobiście mnie nie 
znUi i nie korzystali z moich rad, lecz 
weź pod uwagę posiadane pr-ozemnie oro- 

I tokóły i odezwy Towarzystw Naukowych 
I Warszawy, na wybitniejszych powag świa- 
Í ta lekarskiego i poważnej prasy.. Wszy- 
I słkirn Czytelnikom analizę wysyłam za- 
j miast zł. 5.—, tylko za 2 ł. Osobiście 

przyjmuje d godz. 12—2 i 3—7 wiecz, Ad-
I resuj dt> mni* ; Warszawa. Szyller-Szkol- 
I nik, Redakcja „ŚWIT". Nowowiejska 32 
î m. 6, róg Mar'Zalkowsklej.
I Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Tajemna, 

ciekawei reś-i

(3UNRISE)
Pierwsza amerykańska realizacja euro­
pejskiego reżysera F. W. MURNAUA 
w roi. gt:

JANET GAYNOR
pamiętna z Siódmego Nieba

I JOHN BARRYMOREi I i CONRAD VEIDT | i w potężnym dramacie 9-cio akt. p. t. | 

PQETň-ŽEBORl 
I (BALLADA O WISIELCU) | 
1 Obraz z Jubileuszowej Grupy | 
||| Obraz wł. D. H. „Estefilm". |

Wielki Film Jubileuszowy

DUSZE DZIECIĘCE 
OSKARŻAJĄ WAS...

Najpotężniejszy dramat XX wieku
W rolach głównych:

NATALJA LISIENKO, WANDA 
ZAWISZANKA, IRENA SXWIER- 
CZYŇSKA, ELA ŁABUNSKA,CLAIRE 
ROMMER, ALBERT STEINRÜCK i 

OKTAW KACZANOWSKI.
Ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry
symfonicznej pod bat. J. Jakubowskiego. |

* WIELKI »
przedstawienie zawieszone jf j

S NARODOWY S ‘
M o 7.30 Lekarz Miłości oraz X
* Zrzędność I Przekora jg
S LETNI g
M o 8-ej Szkoła Wdzięku X

Wielki« Dziś przedstawienie zawieszone. 
Jutro na przedstawienie abonamentowe 

dla Ciała Dyplomatycznego grane będzie 
arcydzieło Mozarta Uprowadzenie z Seraju. 
Wszvstkíe miejsca są do nabycia po cenach 
zwykłych za wyjątkiem lóż I-go piętra zaku-

; pionych przez abonentów.
W środę Eugenjusz Onegin. W roli. tytuło-

. wej wystąpi poraz pierwszy p. Romejko.
Marodowy da'e wraz z Lekarzem Miło­

ści Perzyńskiego również jednoaktówkę Fre­
dry p. t. Zrzędność i Przekora by dać moż­
ność publiczności zobaczenia p. M. Frenkla 
w jego roli jubileuszowej.

LetnL Dziś i dni następnych pełna czaru 
' Szkoła Wdzięku.
XXMXXMMMWXMXMXWXXXXMMXMMXXXW

X 
X 
5;
X :

ZEBRANIA I ODCZYTY
Walne ZebrMe Kola Warsa:awskhgo Z. 

O & Z, _ We wtorek, dni<a 24-go b. m„ 
o godz. 7 30 wieczorem, w lokalu Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, Nowy-Świat 
21 odbędzie się doroczne Walne Zeorame 
Koła Warszawskiego Z. O. K. Z., na któ- 
rem zostaną przeprowadzone wybory właaz 
Koła na rok 1928, oraz wybory delegatów 
na Zjazd Obwodu Warszawskiego, na Zjazd 
Okręgu iZ -jazd Walny. Wszyscy członko­
wie Koła Warszawskiego Z. O. K. Z. są pro 
szeni o punktualne przybycie.

Szkolnictwo Polskie w Ameryce. — Dnia 
24-go b. m., t. j. w nadchodzący wtorek o 
godz. 8-ej wieczorem, w lokalu Polsíkíego To 
warzystwa Emigracyjnego, Jerozolimska 33. 
profesor Uniw. Warszawskiego p. Tomasz 
Parczewski wygłosi odczyt na temat: Szkol 
ni et wo Polskie w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Po odczycie dyskusja. 
Wstęp wolny dla członków i zaproszonych 
gości.

X 
X 
X 
W O 
SXMFXWÏÎWMXMXWXXXMMMMXXMMWXXS

Polski» Dziś poraz trzeci Juljusz Cezar. 
«XXXXXXXÄÄXXXXMXXXXKXÄKKXXXg
3 TEATR MAŁY

J - . wz toVctnwvch IkolumnY środkowe! groszy 70 —układ 5-sipaltcwY Komunikaty w tekście 150 zł — układ
13 Cf* 7 F? IM I A • Na I"e’’ stroi11'« (cd dołu kolumny) groszy 90 - układ 5-szpartowy.• $eraz — układ 5-szpaltowy. Orf? >szenia zwyczajne (reklamy) groaty 20 — układ 10-szpaltowy Ogłoszenia á!'ol’®í
O I■■■-# ß* 3 • 5-szpaltowy. Ne c ologi do 50 mm. po 15 groszy, kolumna] z*> w'ersz 25 gr.— układ 5-ezpaltowy Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne .skośne) 50 proc .Irotej,

W wyraz 20 groszy, po.zukiwanie pracy 10 groszy. Zafiarowanie pracy bezpłatnie■ Jtfos^a lekarskteJostatm. War.oka 7—------------------Wd^cVAntOWâ LewSk
*------- -------------------------------------------------------------- ŚkładanTw Brukam Technici Sp.< Akt. Warwawa. d. «aaato^a 3-5, tłoczona w Drukarni «1. W ar.oka 7.

Bal Slc/wr^ński. — W sobotę, dnia 21-go 
■ h. m,, w salach Rady Miejskiej, udekoro- 
j wanycfo emblematami Bułgarji, Czechosło­
wacji, Jugósławji i Polski, odbył się Bal 
Slowmfiski, który zaszczycił swa obecnoś­
cią: Korpus Dyplomatyczny z Ambasado­
rem Francji p. Laroche i przedstawicielami 

j Państw Słowiańskich na czele, koła rzą- 
; dowe, wojskowe, samorządowe i towa­
rzyskie.

; Bal rozpoczął się tradycyjnym pclone- 
‘ zem W pierwszej parze stanęli; pani Mini­
strowa Zaleska z Posłem Bułgarji p. 
fowem, w drugiej pani Ministrowa Robeno 
wowa z d Ministrem Bertonim, w trzeciej < ---- —- - ,,_ ,małżonka Charge ďAffaires Jugo-stawji pani i barwne Przygody Pana Scroodge. 
Prodańowiczowa z p. Visek?. (Czechosłowa- |

i cja) a dalej szedł barwny korowód par w 
i strojach narodowych podlskich i słowiań- 
i skich.
! Największem powodzeniem cieszyły się 
j tańce narodowe i straussowski walc, J" , 
; foxtrotta i t. p. stawano niechętnie.

Na balu zwracał uwagę obecność urodzi­
wych przedstawicielek naszego świata arty 

: Stycznego pp. Balcerkiewiczówny, Kamiń- 
' skiej, Malickiej, Szmolcówny i in.. Zaba- 
I wa pozostawiła po sobie nadzwyczaj miłe 
I wrażanie.
' Doroczny Bal Architektury odbędzie się 
' w środę dnia 1-go lutego r. b. w gmachu 

Wydziału Architektury Politechniki War­
szawskiej przy ul. Koszykowej 55. Prace 
nad dekoracjami są już w pełnym toku,

I gdyż na dzień ten corocznie studenci ar- 
! chitektury przeobrażają gmach swój w roz- 
! świetlony przybytek radości i. wesela. Te- 
1 mu też zawdzięczać należy ustaloną sławę, 
} jaką już od lat wielu cieszy się ta wytwór 
* na zabawa. Projekty dekoracji wybrane zo
I stały przez Profesorów Wydziału z pośród

wyróżnionych prac na konkursie. Zapew­
nia to ich wysoki artystyczny poziom. Pro 
tektorat nad balem objął p. Minister W. 
R. i O. P. Pozostałe zaproszenia otrzymać 
można u gospodarzy w Związku Słuchaczów - ~ v— -------  -.
Architektury Politechniki Warszawskiej, wielka rewja karnawałowa p. L Confetti, któ 
Kijkowa 55. tel. 511-93. zdobYi. .obie wtelkte powodzeń.,. W

B=1 b.-ź.Tnieril Wojskowej. —Dnia ll-Jo • rewii tel występnie caty “’PO. Ç 
' lutego 1828 roku w salach Jeneralnego In- . 
; spektorat Sił Zbrojnych (gmnch b. SzkoJ 
; ły Podchorążych Al. Ujazdowskie nr, 4) od I 
i będzie się Bal Inżynierii Wojskowej, urzą | 

dzony przez korpusy oficerów, saperów, sa |
II perów kolejowych, łączności i broni pan- J 

cernych. Wstęp za zaproszeniami. Karty j
I wstępu w cenie 10 zł. (wojskowe 5 zł.) ®ą 
I do nabycia u pp. Gospodyń i Gospodarny 
s oraz przy wejściu za okazaniem zaproszę- 

s Bal Inżynierii Lądowej odbędzie się dnia 
28-tfo stycznia r. b. w Salach Stowarzyszenia 

i (Czackiego 3-5). Świetna orkiestra, szereg 
§ niespodzianek, piękne dekoracje, a.nsdewszy 

stko doborowe towarzystwo, stawia, bal ten 
j w szeregach najświetniejszych bali stolicy.

1 I Zaorcszenia oraz bilety nabywać można w 
I Politechnice codziennie od godz. 13-ej do 
S 14-ej.

Mężczyzna | 
z Przeszłością!

w roli głównej ■

CONRAD VEID1I

! Dziś Wielka Rewja Karnawałowa
I & pod tyL

I CONFETTI

Program 42 
Najsławniejsza gwiazda kabaretów pa­

ryskich

JÓZEFINA BAKER
jako

CZARNA VENUS
we wspaniałym dramacie egzotycznym 

w/g scenarjusza znakomitego 
MAURYCEGO DEKOBRY

Mała Sal at KOBIETA czy LALKA 
W roli głównej Gîorja Swanson.

i 3,000.000 kilometrówH przebyły dotychczas samoloty

I Polskiej Linji Lotniczej
Ś bez żadnych nieszczęśliwych wy- 

padków, bez uszkodzenia, wzgt
I zagubienia przesyłek;

S Warszawa, Nowy Świat 24, tel,:
„ lotnisko „H Kraków, Św. Anny 4 „

K „ lotnisko „
SLwów, Tow. Orbis Jagiellońska „ 

lotnisko „
M Łódź, ul. Piotrkowska 67 H
Ig w lotnisko „

8 Gdańsk-Wrzeszcz, lotnisko „ 
Wiedeń, Tegetthofstr. 7 Mezza-

nin tel. 71-0-849 H lotnisko „ 48-5-60
n Najszybszy i bezpieczny przewóz 
" pasażerów, poczty i towarów.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
NA KOLEI ELEKTRYCZNEJ (

Na urochomionej przed sześciu tygodnia­
mi Elektrycznej Kolei Doiazdowej Warsza 
wa-Grodzisk zdarzył się wczoraj pierwszy 
nieszczęśliwy wypadek. Wskakując, do. wa­
gonu pod Nową Wsią poślizgnął się i do­
stał pod koła post. Aleksander Grzelec z 
posterunku P. P. w Nadarzynie. Kola ob­
cięły nieszczęśliwemu lewą nogę powyżej 
kolana. Pociąg zatrzymano i post. Grzelca 
pd nałożeniu opatrunku przewieziono do 
Warszawy. Post. Grzelec został umieszczo­
ny w szpitalu Dz, Jezus. Stan jego jest 
ciężki •

SAMOBÓJSTWO 
W CUDZEM MIESZKANIU

Wczoraj około godziny 7-e; rano w mie­
szkaniu sierżanta Jana Markiewicza, w og­
nisku oficerskiem przy ul. Nalewki nr 2a 
popełniła samobójstwo wystrzałem z rewol 
weru oicrś 26-letnia Józefa Otocha z Ale 
ksandrowa, Sierż. Markiewicz poznał Oto 
chę w sobotę wieczorem na ulicy i zapro­
sił ją do swego mieszkania. Samobójczyni 
przewieziona przez lekarza Pogotowia Ra 
tunkowego do szpitala św. Rocha, nie chcia 
ła udzielić prowadzącym dochodzenie żan­
darmom żadnych wyjaśnień Sierż Mariae 
wieża aresztowano do czi'su całkowitego 
wyjaśnienia okoliczności samobójstwa.

WŁAMANIE
DO KASY SEJMIKU ŁOWICKIEGO
Wczoraj w nocy nieznani sprawcy doko­

nali włamania do krisy Wydziału Powiato­
wego w Łowiczu. Nie zdołano dotychczas 
stwierdzić co stało się łupem złodziei. Na 
miejsce włamania przybyła policja, . która 
przypuszcza, że sprawcami włamania są 
przybysze z Yi^arszawy.

NARODZINY W KOM1SARJAC1E
Na PI. Teatralnym w pobliżu budki tram 

wajowej naprzeciw Ratusza zachorowała 
nagle 26-letnia Domicda Terlecka, służą- 

. ca z Kielc. Chorą zaopiekowali się policjan 
ci í przewieźli ją do XII-go Komis'arjatu. 
Terlecka w Komisarjacie powiła dziecko. 
Zawezwany natychmiast lekarz Pogotowia 
Ratunkowego przewiózł matkę wrnz z 
dzieckiem do Miejskiego Zakładu Położni­
czego przy ul. Karowej.

UKRADZIONY SAMOCHÓD
P Stefan Jezierski (Czackiego 21) za­

wiadomił wczoraj XIII-y Komisarjat, że szo­
fer lego, Jan Wójcik z Jabłonny, wyjechał 
jego samochodem Nr. 19437/1381 dnia 19-go 
w południe i dotychczas me powrócił.

PIERWSZY
POLSKI ZJAZD HYDROTECHNICZNY

Dnia 16-go b. m. w Stowarzyszeniu Tech 
alków odbyło się pod przewodnictwem 
prof. Rybczyńskiego zebranie zwołanego 
przez Wydział Dróg Lądowych Wodnych 
Komitetu Organizacyjnego Pierwszego Pol­
skiego Z:ezdu Hydrotechnicznego. Program 
zjazdu obejmuje sprawy komunikacji wod­
nych śródlądowych i morskich, wyzyskanie 
sił wodnych, melioracje podstawowe 
zagadnienia z dziedziny hydrologii- Zjazd 
został to projektowany do Warszawy w. paż 
ďzierňiku r. b. z udziałem zarówno inży- 
nierćw-hydrotechrików, jak i żeglugowców, 
reprezentantów samorządów i stowarzy­
szeń i i.n. osób, zainteresowanych w ro-z- 
V, iązaniu zagadnień gospodarki wodnej. .

Adres sekretariatu Komitetu Organizacyi 
neiio: Czackiego 3-5 Stowarzvszenie Techni 
ków, Wydział’Dróg Ląd. i Woda,

PASZPORTY ZAGRANICZNE 
W GRUDNIU

Komisariat Rządu m. stoi. Warszawy 
dał w grudniu r. z. ogółem 922 paszporty 
zagrańrc-zne ( w październiku 1.220, w li­
stopadzie 845), W tej liczbie 80 za normalną 
opłatą po 500 zł., 189 ulgowych handlowych 
po 25 zł., 77 wielokrotnych ulgowych han­
dlowych po 150 zł., 73 ulgowych w sprawach 
naukowych i na sfudja, 43 na kurację, 62 
na zebrania międzynarodowe, zawody spor­
towe, zjazdy naukowe, 15 w sprawach spo­
łecznych, 55 w osobistych. 42 z polecenia 
Min. Spraw Wewnętrznych i 1 dla wysied­
lenia obcokrajowca (wszystkich ostatnich 
kategorji po 20 zł.).

OBOWIĄZEK OCZYSZCZANIA ULIC
Komisja reg-ulaminowo-prawna Rady Miej­

skiej rozważała na osiatniem posiedzeniu 
sprawę mechanicznego oczyszczania ®“łasta 
i doszła do zasadniczego wniosku, że 1) do | 
oczyszczania ulic obowiązani są właściciele | 
domów na mocy przepisów z czasów rosyj­
skich i 2) na mocy zarówno dawnych przepi­
sów rosyjskich, jak również nowych polskich, 
samorządy miejskie uprawnione są do za­
miany tej naturalnej powinności za oołaty, 
ściągane od obowiązanych do tej powinności 
t, j. wyłącznie od właścicieli nieruchomości.

Do uchwały tej zgłosili return separatum 
radni Wilczyński i W. Zawadzki,

Wysokość odpowiednich opłat za mecha­
niczne oczyszczanie miasta nie była omawia­
na, rozważana jest bowiem przez specjalną 
komisję, wyłonioną przez Radę Miejską

S Poćzątek seansów 4, 6, 8 i 10

Í UWAGA: Publiczność uprasza się o punktu­
alne przychodzenie na początek seansów, 
gdyż ze względu na wysoką wartość artys­
tyczną i nastrojową filmu wpuszczać się bę­

dzie tylko seansami.

Bilety ulgowe i passe-partou nieważne!

ORKIESTRA ADAMA FURMAŃSKIEGO.

MOTTO; Ta pieśń o życiu ich dwojga roz­
brzmiewa wszędzie, zarówno wśród 
zgiełku wielkomiejskiego jak i pod 
pogodnym niebem zacisznej wsi — > —-----------------

gdyż wszędzie wygrywa życie tą LÍVÍDgStOn GóOPge 0brÍ6H
■ samą melodię... «<«1,5-* o

DZIŚ PREMJERA! |

w kinach PAN i CORSO

DZIŚ SIW X iM o 8-ej Moralnoóć Pani Dulsklej g | 
XWXMXWWXJÍMXWMKXMMMWMXXMXMMMM | 

Mały. Komedja Zapolskiej Moralność Pa- ! 
ni Dulskiej. |

Praski. Dziś i tatro nader interesujące i
Stołeczna Operetka w Teatrze No- ( 

woéci. Wystawia w dalszym ciągu wspa-j 
niałą amerykańską rewję-operetkę Piękność 
z Nowego Jorku.

z S1- Wielka Rewja w Teatrze Nowości. 
IW'ystawia w dalszym ciągu wspaniałą rewję 
Í P- Hokus Pokus. __________■

Program warszawski (fala HU m>)
WTOREK, 24-go stycznia. 11.40-12.00 Ko­

munikaty P. A. T„ 14.40-15.20 Komunikaty, 
15 20-16.25 Przerwa, 16.2546.40 Nadprogram 
i komunikaty, 16.40-17.05 Odczyt p. t. Me­
tody Popierania Rozwoju Oszczędności wygł.

' p. Bolesław Mrozowski, 17.05-17 20 Komu- 
IBinikaty, 17.20-17.45 Odczyt p. t. Pracownice

1 Słońca z życia pszczół wygi. dr. Piotr Sło- 
nimski, 17.45 Koncert kameralny, poświęco- 

Sbm ] ny utworom Beethovena. Wykonawcy: Kwar 
Ul j tet Ozimińsikiego. Program rozumowany wygł. 
Igł -p, Karoi Strömen ger, 18,55-19.15 Komuni- 
H kat, 19.15-19.30 Rozmaitości, 19.30 Transmi- 
i|js sja z Katowic (Hrabina Moniuszki, 22.00-

: 22.30 Komunikaty, 22.30-23.30 Transmisja mu 
zyki tanecznej, 23.30-23.45 Komunikaty P.

ť A. T.
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